
Henryk Jabłoński
przyjął ambasadora

Libii
WARSZAWA (PAP). — Prze­

wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przyjął 21 bm. na

audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Libijskiej Arabskiej
Dżamahiriji Ludowo-Socjali-
stycznej Hassunę H. Ashour*,
który, złożył listy uwierzytelnia­
jące.

- Po wręczeniu listów amb.
Ashour został przyjęty przez
przewodniczącego Rady Państwa
na audiencji prywatnej.

W związku z objęciem misji w

Polsce amb H. H . Ashour, w

asyście członków ambasady, zło­
żył wieniec na Grobie Nieznane­
go Żołnierza.
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Plenum Komitetu Krakowskiego PZPR

Aby program na rok 1978

społeczeństwu służył
Wybrano 56 delegatów na II Krajową Konferencję Partyjną

(OBSŁUGA WŁASNA)
Sprawy dotyczące każdego z mieszkańców

miejskiego województwa krakowskiego roz­
ważano na wczorajszym plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Krakowskiego PZPR. O -

bradom przewodniczył zastępca członka Biu­

ra Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR
— Kazimierz Barcikowski. Uczestniczyli w

nich również: kierownik Wydziału Nauki i

Oświaty KC PZPR — Jarema Maciszewski
oraz st. inspektor Wydziału Organizacyjnego
KC — Waldemar Gąska.

30 lat współzawodnictwa pracy w PRL

Przed nami ambitne zadania
Wystąpienie P. Jaroszewicza • Apel do ludzi pracy
WARSZAWA (PAP). „Socjali­

styczne współzawodnictwo pra­
cy w Polsce Ludowej" — to

temat konferencji, która odby­
ła się 21 bm. w Warszawie z

inicjatywy CRZZ. W konferen­
cji wziął udział członek Biura

Politycznego KC PZPR, prezes
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

Obrady poprzedziła uroczys­
tość dekoracji odznaczeniami

państwowymi 45-osobowej gru­
py pracowników różnych zawo­
dów wyróżniających się we

współzawodnictwie. Aktu deko­

racji dokonalif premier Piotr
Jaroszewicz 1 sekretarz KC
PZPR Zdzisław Zandarowski.

Po uroczystości dekoracji za­
brał głos P. Jaroszewicz.

Przypominając na wstępie na­
rodziny i tradycje . socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy
w naszym kraju, P. Jarosze­
wicz powiedział: Z najwyższym
szacunkiem myślimy o dorobku
bohaterów pracy, którzy by­
li pionierami socjalistycznego
współzawodnictwa, — własnym
przykładem i aktywnością po­

twierdzali jego gospodarcze 1

moralne znaczenie.
Dziś, kiedy podejmujemy za*

dania coraz ambitniejsze i co­
raz bardziej złożone, wielkim

patriotycznym obowiązkiem nas

wszystkiej! jest utrwalenie do­
robku ludzi dobrej roboty —

bohaterów pracy socjalistycz­
nej i wychowanie młodego po­
kolenia na tych wzorach, ja­
kich oni nańi dostarczali i na­
dal codziennie dostarczają.

PZPR zawsze przykładała
wielką wagę do prawidłowego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W referacie przedstawionym
przez sekretarza KK PZPR —

Henryka Michalskiego — mo­
cno wypunktowano niedomogi,
które wymagać będą przezwy­
ciężenia. Kończący się rok nie

był łatwy dla Krakowa. Zało­
żona w planie centralnym dy­
namika rozwoju produkcji
wzrosła niezbyt wysoko, w gra­
nicach 5,5 proc., ale też warun­
ki pogorszyły się na skutek

minimalnego przyrostu mocy

produkcyjnych. Pod koniec . li­
stopada 27 zakładów opóźnio­
nych było w realizacji zadań.

Przyczyny tego różne: trudności
materiałowe, transportowe, e-

nergetyczne. Niekiedy niska e-

fektywność miała swe źródła w

słabej aktywności kierownictw
i części załóg. Na szczęście nie

były to zjawiska powszechne.
Rok przyszły będzie ambitny

w zadania, lecz trudny w ich

realizacji. Wzrost poziomu życia

ludności to w społecznym od­
czuciu przede wszystkim jakość
zaopatrzenia, stabilizacja ryn­
kowa, więcej mieszkań i lepsza
ich jakość. Trend stopniowej
poprawy sytuacji rynkowej nie

jest jeszcze powszechnie do­
strzegany, bo i potrzeby oraz

aspiracje społeczeństwa rosną
szybko. Dysonans między nimi,
a możliwościami ich zaspokaja­
nia, jest nadal znaczący. Opinię
o sprawach rynkowych i zaopa­

trzeniu kształtuje poza braka­
mi ilościowymi, niedostateczna

jakość towarów i nieuzasad­
nione a często wręcz niewytłu­
maczalne podwyżki cen niektó­
rych artykułów.

Wszelkie próby osiągania wy­
ników finansowych w przed­
siębiorstwach drogą podwyższa­
nia cen, zastępowania tańszych
wyrobów droższymi o pozornie
tylko wyższych walorach użyt­
kowych są praktykami, które
muszą zniknąć. Wysoką efekty­
wność i opłacalność trzeba o-

siągać poprzez obniżanie kosz­
tów wytwarzania, oszczędniej­
sze i rozumne gospodarowanie
środkami produkcji.

Problemy, które znalazły się
w referacie, podjęte zostały ró-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Owocny finał

XXXII Sesji ONZ
NOWI JORK (PAP). 21 bm. w godzinach

wieczornych czasu miejscowego, XXXII Se­
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończyła
trzymiesięczne obrady. Jej debaty i decyzje
stanowią istotny wkład w zainicjowaną
głównie przez ZSRR, Polskę i inne kraje
socjalistyczne działalność międzynarodową
na rzecz odprężenia, umocnienia bezpieczeń­
stwa, nieużywania siły w stosunkach mię­
dzynarodowych oraz nieingerencji w sprawy
wewnętrzne państw. Wyniki prac Zgroma­
dzenia są także cennym wkładem w dalszą
walkę z kolonializmem, o postęp społeczny
oraz o prawa człowieka. Sesja potwierdziła
również wypracowane na forum ONZ zasady
mające na celu doprowadzenie do sprawied­
liwych i trwałych rozwiązań w sprawach
regionalnych konfliktów międzynarodowych,
takich jak na Bliskim Wschodzie, Cyprze
czy w niektórych częściach kontynentu afry­
kańskiego. Zdaniem większości delegacji, re­
zolucje sesji dotyczące kontroli zbrojeń i od­
prężenia oraz ogólna atmosfera obrad są do­
brym zwiastunem dla perspektyw sesji spe­
cjalnej w sprawie rozbrojenia, która roz-

pocznie się w maju przyszłego roku.
Była to pod wieloma względami sesja re­

kordowa. Miała ona m. in. największy — li­
czący 131 punktów — porządek dzienny, a w

,jej debacie generalnej uczestniczyło 142
mówców.

K

Kiedyś nieugięci w walkach klasowych,
dzisiaj — solidni w pracy dla kraju

Order Sztandaru Pracy I klasy

dla załogi krakowskiego „Kabla"
(Inf. wł.) Wczoraj zakładowy

sztandar Krakowskiej Fabryki
Kabli udekorowany został wy­
sokim odznaczeniem państwo­
wym — Orderem Sztandaru

Pracy I klasy. Aktu dekoracji
dokonał zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, I sekre­
tarz Komitetu Krakowskiego
Partii Kazimierz Barcikowski.

Zbliżające się 50-lecie istnie­
nia Krakowskiej Fabryki Kabli

zbiegło się więc z przyznaniem
załodze zakładu tego zaszczyt­
nego wyróżnienia. Są to wyda­
rzenia o wielkiej wymowie.
Dzieje fabryki, o których pod­
czas wczorajszej uroczystości
mówił dyrektor naczelny Kra­
kowskiej Fabryki Kabli i Ma-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Kazimierz Barcikowski dokonuje aktu dekoracji.

Fot. WACŁAW KLAG

Nowi I sekretarze

KW PZPR

• W Olsztynie -

Edmund Wojnowski
• W Słupsku —

Zbigniew Głowacki

. Na Plenum KW PZPR w Ol­
sztynie, uczestniczący w obra­
dach członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Babiuch, przedstawił pro­
pozycje Biura Politycznego KC
w sprawie zmiany na stanowi­
sku I sekretarza KW, w związ­
ku z powołaniem — pełniące­
go dotychczas tę funkcję — Leo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Spółdzielczość w roku przyszłym

Mieszkania dla 174 tys. rodzin
WARSZAWA (PAP). Spółdzielnie mieszkaniowe

przygotowują się do realizacji przyszłorocznych
zadań. Głównym celem ich działalności będzie
przekazanie do użytku jak największej liczby
nowych mieszkań i poprawa warunków zamiesz­
kiwania w istniejących osiedlach. Program roku
1978 przewiduje, iż spółdzielnie przekażą nowe

mieszkania 174 tys. rodzin.
Doświadczenia bieżącego roku, w którym —

jak wiadomo — plany budowy nowych mieszkań
realizowane są z dużymi trudnościami i opóźnie­
niami zostały przez spółdzielczość wykorzystane
w kierunku maksymalnego zabezpieczenia wy­
konania zadań nadchodzącego roku i całej
5-latki.

Na pomoe dla „mieszkaniówki" resort budow­

nictwa skieruje około 20 — 25 proc, potencjału
wykonawczego przedsiębiorstw budownictwa

przemysłowego. Towarzyszy temu — dokonane w

ramach menewru gospodarczego — skierowania

dodatkowych środków na spółdzielcze budownic­
two mieszkaniowe w roku 1978 w wysokości I
mld zł.

Spółdzielczość zamierza w roku przyszłym sza­
rzej niż dotychczas wykonywać część robót przy
zagospodarowywaniu; nowych osiedli własnymi
siłami.

Dla oczekujących na nowe mieszkania ważną
sprawą jest ich rozdział. Warto poinformować,
że listy przydziałów będą wywieszone we wszy­
stkich spółdzielniach do 28 lutego 1978 r.

elgrad-77”
Postulaty przedstawiciela Polski

BELGRAD (PAP). 21 bm. od­

MOSKWA (PAP). Załoga
orbitalnej stacji naukowej
„Salut-6” realizuje zaplano­
wany program lotu. W śro­
dę roboczy dzień Jurija Ro-
manienki 1 Gieorgija Greczki

Kolejny dzień lotu

„Saluta-6“
rozpoczął się o godi. 9 .00
su moskiewskiego. Kosmo­
nauci przystąpili do wykony­
wania eksperymentów mają­
cych na celu zbadanie bo­
gactw naturalnych Ziemi i
środowiska naturalnego na

potrzeby nauki i różnych ga­
łęzi gospodarki naukowej.

Kolejna faza dialogu
Izrael — Egipt

® Z czym przyjechał do Kairu gen. Weizman?

Tel Awiw zwalnia więźniów arabskich

KAIR (PAP). Nieoczekiwana wizyta izraelskiego ministra o-

brony, generała Ezera Weizmana, któiy przybył do Egiptu we

wtorek wieczorem w towarzystwie licznej grupy izraelskich o-

ficerów sztabowych znalazła się w centrum uwagi obserwato­
rów kairskich. Gen. Weizman konferował przez kilka godzin we

wtorek z egipskim ministrem wojny gen. Gamasim, spotykał
się też we wtorek i środę z prezydentem Sadatem. Podkreśla

się, że przybycie Weizmana nie było w ogóle zapowiedziane i

zaskoczyło nawet członków delegacji izraelskiej toczącej obra­
dy z delegacją Egiptu w hotelu „Mena House” pod Kairem. W
środę odwołano kolejne posiedzenie plenarne konferencji, ponie-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

było się ostatnie przed świą­
teczną przerwą posiedzenie ple­
narne spotkania belgradzkiego,
na którym przewodniczący ple­
num wyraził podziękowanie
gospodarzom jugosłowiańskim
za zapewnienie spotkaniu od­
powiedniej atmosfery i odpo­
wiednich warunków pracy.
Zgodnie z przyjętym dwa dni
temu programem dalszej pracy
„Belgradu-77’’, następne posie­
dzenie plenarne odbędzie się w

dniu 17 stycznia przyszłego ro­
ku i otworzy drugi, końcowy
etap pracy spotkania belgradz­
kiego.

W środę obradowały również

grupy robocze, zajmujące się
redakcją dokumentu końcowe­
go. . W grupie przygotowującej
dla dokumentu końcowego
tekst związany ze sprawą zasad

rządzących stosunkami między
państwami rozpatrywana jest
preambuła, do której — na

wniosek Polski — powinno być

włączone potwierdzenie, że

wszystkie zasady „mają podsta­
wowe znaczenie i wobec tego
będą stosowane jednakowo i
bez zastrzeżeń, a każda z nich

będzie interpretowana z u-

względnieniem pozostałych”.

Delegat Polski postulował
również, aby państwa podjęły
konkretne działania na rzecz

utrwalania zasad aktu końco­
wego w trybie jedno, dwu i

wielostronnym. Pozostaje to w

związku z polsko-radziecką
propozycją wprowadzenia do
dokumentu końcowego spotka­
nia belgradzkiego odpowiedniej
formuły w sprawie dostosowa­
nia ustaw wewnętrznych do za­
sad Aktu Końcowego KBWE.

22 bm. zbiera się grupa ro­
bocza przygotowująca do doku­
mentu końcowego tekst związa­
ny z „trzecim koszykiem” Aktu

Końcowego KBWE, czyli
współpraca w dziedzinie huma­
nitarnej.

Fot. S. SMIERCIAK

Narty z Szaflar
(Inf. wł.) Tytuł, wystawy „Polsportu” Szaflary, zorganizowa­

nej przy współudziale Oddziału Wojewódzkiego NOT w No­
wym Sączu tłumaczy wszystko. Jest to pełny przegląd „desek"
produkowanych przez największego w kraju wytwórcę tego
poszukiwanego sprzętu. Bez zachłystywania się liczbami: 175
tys. par nart — to nadal za mało dla rosnącej rzeszy chętnych
do uprawiania sportów zimowych, ale już coś.

Na wystawie wśród 26 typów nart szczególne zainteresoioanie
wzbudzają „Gorce” — biegówki wyczynowe, które na wysta­
wie „Intersport 77” w Bratysławie zdobyły złoty medal, a tak­
że „Kompakty” — krótkie narty dostosowane do akrobacji
narciarskich. (k-b) ■.

D. Ustinow przyjął
gen. W. Sawczuka

MOSKWA (PAP). 21 bm.
członek Biura Politycznego
KC KPZR, minister obrony
ZSRR, marszałek ZSRR, Dmi-

trij Ustinow, przyjął wicemi­
nistra obrony narodowej
PRL, szefa GZP WP, gen.
broni Włodzimierza Sawczu­
ka, który przebywa w Zwią­
zku Radzieckim z przyjaciel*
ską wizytą. Omówiono pro­
blemy dalszego rozwoju i u-

mocnienia braterskiej więzi
między siłami zbrojnymi
Związku Radzieckiego »

Wojskiem Polskim.

OPEC zamraża

ceny ropy
LONDYN (PAP).. Rzecznik

OPEC zakomunikował ofi­
cjalnie w środę w Caraballe-
da (Wenezuela), że obradują­
cy tam ministrowie krajów
członkowskich tej organiza­
cji postanowili zamrozić n*
6 miesięcy ceny ropy nafto­
wej, licząc od stycznia przy­
szłego roku.

Strajk artystów
hiszpańskich

MADRYT (PAP). Strajk,
zapoczątkowany w poniedzia­
łek przez aktorów teatrów
barcelońskich, objął w ciągu
następnych 2 dni niemal

wszystkie teatry madryckie,
a w czwartek, 22 bm. ma sią
przekształcić w rodzaj straj­
ku generalnego hiszpańskie­
go świata artystycznego i

kulturalnego.
Bezprecedensowy strajk jest

formą protestu przeciwko a-

resztowaniu z polecenia włada

wojskowych dyrektora i re­
żysera katalońskiego teatru

„Els Joglars”, Alberta Boa-
delli-

J. Callaghan
w Irlandii Płn.
LONDYN (PAP). Premier

Wielkiej Brytanii James Cal­
laghan przebywał w środę w

Irlandii Północnej.
Podczas pobytu w Belfaście

J. Callaghan dokonał inspek­
cji wojsk brytyjskich, prze­
prowadzających akcję pacyfi-
kacyjną w Irlandii Północ­
nej oraz odbył naradę z mi­
nistrem d/s Irlandii Północ­
nej Royem Masonem w spra­
wie ewentualnego utworze­
nia północnoirlandzkiego rzą­
du regionalnego.

W czasie pobytu premier*
Callaghana w koszarach woj­
skowych w Belfaście eksplo­
dowały dwie bomby zegaro­
we w ośrodku propagandy
antyterrorystycznej.

Uwaga na...

kolędników
LONDYN (PAP). Policją

brytyjska ogłosiła ostrzeże­
ni* przed fałszywymi kolęd­
nikami — kryminalistami.
Komunikat w tej sprawie u-

kazał się po kradzieży 30
funtów szterlingów 72-letniej
mieszkance miejscowości Ta-
unton, która podjęła fałszy­
wych kolędników gościną.
Tego rodzaju kolędnicy do­
konali również napadu ra­
bunkowego na dom lekarzg
w miejscowości Uxbridge,

TMWTRYBU NA

Zadziwiająca beztroska
Przed kilkoma dniami przeczytałem w „Gazecie” o tragedii

wynikłej na skutek samowolnie wprowadzonych zmian w

instalacji gazowej i postanowiłem do was napisać.
Półtora roku temu zwróciłem się do administracji przy

Rynku Kleparskim w Krakowie (mieszkam na ul. Eisenber-

ja) z prośbą o wymianę zniszczonego, stwarzającego niebez­
pieczeństwa piecyka gazowego. Wkrótce też — zgodnie z wy­
mogami — dołączyłem pismo z Zakładu Gazowniczego, po­
twierdzające konieczność zainstalowania nowego > piecyka.
Czekałem z tygodnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc. Nie­
stety bez rezultatu. Ostatnio na pytanie kiedy uireszcie admi­
nistracja założy piecyk urzędniczka odpozoiedziała, że nie
widzi się takiej konieczności ponieważ w mieszkaniu znajdu­
je się piec do centralnego ogrzewania (opalany węglem).

Przy takim stawianiu sprawy trzeba się liczyć z tym, że
któryś kolejny, tak potraktowany petent, nie bacząc va nie­
bezpieczeństwo dalej używać będzie rozlatującego się piecy­
ka. No cóż, trudno przez cały rok gotować na piecu c.o . czy

kaloryferach. J. W . Kraków

(nazwisko i adres znane redakcji)

Ktopoly z pogodę -

zamieszanie na lotnisku
LONDYN (PAP). Mgły, jakie od kilku dni za­

legają nad znaczną częścią Wielkiej Brytanii,
spowodowały duże zamieszanie w komunikacji
lotniczej oraz serię wypadków drogowych.

Na londyńskim lotnisku Heathrow, wskutek

opóźnień i odwołań rejsów z powodu mgły, oko­
ło tysiąca pasażerów przez całą noc koczowało
w pomieszczeniach portu lotniczego. Wśród zde­
nerwowanych wielogodzinnym wyczekiwaniem
pasażerów wybuchały bójki; walczono o miej­
sca w odlatujących samolotach.

Na autostradzie M-62 zderzyło się we mgle po­
nad 40 pojazdów. Kilka tysięcy pojazdów czeka­
ło 4 godziny w gigantycznym korku na usunięcie
rozbitych samochodów i przywrócenie ruchu.

Mgła we Francji
PARYŻ (PAP). Według ostatnich doniesień a-

gencji AFP, w wypadkach drogowych, do ja­
kich doszło w. środę z powodu gęstej mgły i go­
łoledzi na autostradach francuskich, zginęło 8
osób, * 165 zostało rannych.

Nie jedz
szybko!

__ ______

I

WASZYNGTON (PAP). Przeprowadzone ostat­
nio na zlecenie rządu federalmsgo badania wyka­
zały, że przeciętny mieszkaniec Stanów Zjedno­
czonych staje się coraz tęższy i cięższy. Od po­
czątku lat sześćdziesiątych Ameryk-nie, w za­
leżności od wzrostu i wieku utyli średnio od pół
kilograma do 6 kg.

Główny koordynator badań, Sydney Abraham,
oświadczył, że Amerykanie tyją ponieważ jedzą
zbyt pospiesznie i przeważnie na stojąco w ba­
rach.

RoSflie liczba ofiar śmiertelnych
trzęsienia ziemi w Iranie

Wstrząsy podziemne zanotowano również w USA

LONDYN (PAP). Trwa akcja ratownicza dla osób dotkniętych
wtorkowym trzęsieniem ziemi w miejscowościach położonych
w południowo-wschodnim Iranie w odległości ok. 700 km od
Teheranu.

W' akcji tej uczestniczy armia irańska, samolotami i helikop­
terami wojskowymi dowożony jest personel medyczny, lekar­
stwa, żywność oraz namioty. Również drogą lotniczą ranni

przewożeni są do szpitali.
We wtorek wieczorem irańska agencja PARS podała, że w

wyniku trzęsienia, którego intensywność wynosiła 6,2 st. w ska­
li Richtera, zginęły 343 osoby, a 300 osób odniosło urazy. Licz­
ba ofiar śmiertelnych prawdopodobnie wzrośnie, gdyż stan

wiciu rannych jest ciężki. Ostatnie depesze agencyjne podają
że liczba ofiar śmiertelnych wzrosła do 521.

Miejscowość Zarad została prawie całkowicie zrównana z zie­
mią. Ok. 4,5 tys. osób w Zarad i okolicach pozbawionych zosta­
ło dachu nad głową.

NOWY JORK (PAP). Obserwatorium sejsmologiczne uniwer­
sytetu w Bostonie zakomunikowało, że we wtorek zarejestro­
wano lekkie trzęsienie ziemi w południowo-wschodnich rejo­
nach stanu Massachusetts. Siła wstrząsu mierzona w skali
Richtera wynosiła ok. 3,1 stopnia. Wstrząsy były odczuwalne
w promieniu ok. 40 mil od epicentrum.
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„Glinik" już no mecie
Dla załogi Fabryki Maszyn

Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach bieżą­
cy rok produkcyjny trwał
krócej, a wcale nie był ła­
twiejszy od poprzednich. Mi­
nio to 20 grudnia załoga mo­
gła zameldować, że wykona­
ła pomyślnie roczny plan
sprzedaży maszyn i urządzeń
przeznaczonych dla mechani­
zacji prac w górnictwie wę­
glowym i naftowym oraz

zrealizowała dodatkowe zo­
bowiązania produkcyjne,
podjęte dla uczczenia 60-ro-

czniięy Rewolucji Październi­
kowej. W związku ze zbliża­
jącą się II Krajową Konfe­
rencją Partyjną załoga „Gli­
nika” przekaże do końca ro­
ku dodatkowe maszyny i u-

rządzenia dla krajowego
górnictwa węglowego o war­
tości 115 min zł.

Rzemieślnicy piszq„;
W I ogólnopolskim konkur­

sie na pamiętniki rzemieślni­
ków dwie II nagrody jury
przyznało Onufremu Kuźnia­
rowi — instalatorowi z Kra­
kowa i Antoniemu Kulczyń­
skiemu — fryzjerowi z Kra­
kowa zaś III nagrodę — Jani­
nie Bogalskiej-Gach — cyze-
lerce z Krakowa.

Wyróżnienie
krakowskiego
dziennikarza

Rozstrzygnięty został ogól­
nopolski konkurs Naczelnej
Redakcji Publicystyki Pol­
skiego Radia pod nazwą „Sce­
nariusz własnego życia”. Wy­
różnienie w tym konkursie o-

trzymał red. Jerzy Skrobot z

Rozgłośni Krakowskiej za re­
portaż „Marzenia bliskie ży­
cia”. Reportaż ten nadany zo­
stanie jutro, 23. XII. o godz.
12.45 w pr. I PR. (ep)

Z dalekopisu
* (p) W JUGOSŁOWIAŃ­

SKIEJ stoczni w Splicie
zwodowany został kadłub
drobnicowca o nośności 16
tys. ton, który otrzymał
nazwę „Profesor Rylke”.
Jest ko kolejny statek z tej
serii budowanej dla PLO w

kooperacji polsko-jugosło­
wiańskiej.

* 12 TYS. osobistości
Amerykańskich ze świata
naukowego i politycznego,
w tym wielu laureatów Na­
grody Nobla wezwało rząd
USA do podjęcia inicjatywy
mającej na celu zatrzyma­
nie wyścigu zbrojeń nukle­
arnych.

9 PREZYDENT Filipin,
Marcos, oświadczył, że jego
rząd jest skłonny znieść
stopniowo stan wyjątkowy
wprowadzony w kraju
przed 5 laty oraz przepro­
wadzić w przyszłym roku
wybory do tymczasowego
Zgromadzenia Narodowe­
go

»̂ NA GRANICY taj­
landzko - kambodżańskiej
doszło we wtorek do no­
wych incydentów zbroj­
nych. Wymiana ognia
trwała 6 godzin.

© PRZEWODNICZĄCY
SPD, a zarazem Międzyna­
rodówki Socjalistycznej,
Willy Brandt, przybył z wi­
zytą informacyjną do Delhi.

9 POLICJA pakistańska
aresztowała głównych dzia­
łaczy Pakistańskiej Partii
Ludowej, aby położyć kres
agitacji na rzecz przebywa­
jącego w areszcie przywód­
cy tej partii, b. premiera
Bhutto.

4} WEDŁUG doniesień z

Addis Abeby — po wypar­
ciu wojsk somalijskich,
okupujących wschodnią
część Doliny Rift, powróciło
tam już do swych domostw
ponad 300 rodzin etiopskich.

* TRWAJĄCY od wtor­
ku wielki pożar w amery­
kańskiej bazie lotniczej
Aandenberg nie został do­
tychczas ugaszony. Ogień
strawił już roślinność i in­
stalacje wojskowe na po­
wierzchni 10.000 akrów.

Miiiiuiiiiiiiuminniunn

POGODA

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ 1MGW INFOR­
MUJE: W obszarze wysokie­
go ciśnienia przez Polskę
przebiega słabo zaznaczona,
zatoka niżowa i związany z

nią ciepły front atmosferycz­
ny. W okresie najbliższej do­
by zaznaczy się niewielki

spadek ciśnienia.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, nocą i rano miejsca­
mi mgła. Temperatura mak­
symalna dniem ok. 2 st., mi­
nimalna nocą —3 st., w rejo­
nach podgórskich —6. W Ta­
trach temperatura najwyższa
O st., najniższa —10 st. Wia­
try słabe, zmienne, z przewa­
gą południowych, w Tatrach
umiarkowane, północno-za­
chodnie.

BIOMET INFORMUJE: Sła­
be objawy przedłużenia, cza­
su. reakcji i senności, za­
ostrzone dolegliwości dróg od-
deehoioych. Widzialność rano

miejscami ograniczona. Drogi
lokalnie, szczególnie w części
południa wo-wschodniej, śli­
skie.

ŁS,4,

Plenum Komitetu Krakowskiego PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wnież w dyskusji. Zbigniew
Patoczka, dyr. Oddziału Woje­
wódzkiego NBP zwrócił uwagę
na powszechne w jednostkach
gospodarczych, a nieuzasadnio­
ne lepszą pracą, przekraczanie
funduszu płac, na gromadzenie
zapasów i nikły udział wyro­
bów ze znakiem jakości w pro­
dukcji przedsiębiorstw. Zbig­
niew Regucki, przew. Zarządu
Oddziału SDP, red. nacz „GP"
mówił o szkodliwości działań
doraźnych i krytyce, która po­
winna pobudzać nie zniechęcać,
choć wiadomo, że nie może

być łubiana przez ludzi, któ­
rych dotyczy. Wystąpienie An­
drzeja Kurza, dyr. Wydawni­
ctwa Literackiego, dotyczyło
roli rad narodowych i samo­
rządności, impasu w rewalory­
zacji zabytków Krakowa ś po­
trzeby przywrócenia dawniej
działającej Komisji Kultury
RN.

Bolesław Kramkowski, dyr.
Zjednoczenia Budownictwa
Przemysłowego i Antoni Mro­
czka, I sekretarz KD PZPR
Nowa Huta — zajęli się budo­
wnictwem mieszkaniowym i je­
go problemami, zaś Eugeniu­
sza Tarczyńskiego, prezesa
WSS „Społem” 1 Kazimiera*
Kurasia, pracownika HiL —

skłoniły do zabrania głosu w

dyskusji sprawy związane e

zaopatrzeniem i niedostateczną,
jak na potrzeby miasta, siecią
placówek handlowych.

O rolnictwie i hodowli mó­
wił Stanisław Sierant, I sekre­
tarz KM-G w Proszowicach,
zaś Stanisław Staruch, prac,
naukowy Politechniki Krakow­
skiej, prezes ZK NOT — po­
dzielił się uwagami na temat

gospodarowania kadrą Inży­
nierską i wdrażania osiągnięć
nauki w przemyśle.

Czy zadania, jakie sobie sta­
wiamy dają nam, jako partii,
możliwość zacieśniania kontak­
tów ze społeczeństwem? We­
dług mojego przekonania odpo­
wiedź jest pozytywna — po­
wiedział na zakończenie dysku­
sji I sekretarz KK PZPR —

Kazimierz Barcikowski. Może­
my głosić słuszne treści, lecz

społeczeństwo naszą gospodarkę
oceni według dostępności jej
produktów. Jest wciąż więcej
pieniędzy niż towarów i ta sy­
tuacja nie może trwać długo.
Produkcja rynkowa musi zbli­
żyć się do popytu. Obmyślmy
tak naszą pracę, aby Cele po­
stawione przed nami osiągnąć.
To będzie miarą zaufania do
nas.

Informacja członka Egzeku­
tywy KK, prezydenta miasta
Jerzego Pękali na temat sytua­
cji zaopatrzenia Krakowa w o-

kresie przedświątecznym był*
przedostatnim punktem plenar­
nych obrad.

Ostatni poświęcono sprawom

organizacyjnym. W związku s

powierzeniem Andrzejowi Wit­
kowskiemu — dotychczasowe­
mu przewodniczącemu Krako­
wskiej Rady FSZMP — funkcji

'Większe, wymagania
wobec innych

,..i siebie
Wobec trudności — których nam nie bra­

kuje i których nie tuszuje się przed spo­
łeczeństwem — można zachować różnoraką
postawę: a) psioczyć i narzekać, b) popaść
w zniechęcenie i jak się to mówi „opuścić
ręce”, c) myśleć i działać w tym kierunku,
aby je zanalizować i usunąć. Praktyka jed­
nak dowodzi, że uporanie się z jednymi
trudnościami nie czyni automatycznie życia
łatwym. Rychło pojawiają się nowe kłopo­
ty, nowe trudności, bowiem nigdy — w

skomplikowanych warunkach społecznego,
politycznego i gospodarczego działania —

nic nie dzieje się samo, łatwo i bezkonflik­
towo. Rozwój zawsze dokonywał się i na­
dal dokonuje w sprzecznościach, trudności
muszą poprzedzać sukcesy — inaczej cóż bp
to były w ogóle za sukcesy? Zmienia się
społeczeństwo, rosną jego wymagania — nie
zawsze nadążają za tym przemysł, handel,
usługi, transport, metody zarządzania i or­
ganizacji pracy.

Rzecz tym, aby mieć świadomość róż­
nych kłopotów i trudności — i ofensywny
do nich stosunek. II Krajowa Konferencja
Partyjna w założeniu ma być taką wła­
śnie ofensywą na nasze trudności. Jej do­
robek zależeć będzie w dużym stopniu od
aktywności delegatów poszczególnych woje­
wództw, w tym od wybranych wczoraj re­
prezentantów miejskiego województwa kra­
kowskiego.

Ktoś, powie: „Znamy jednak przykłady,
dowodzące, że ten kto się nie wychyla, kry­
tykuje skąpo, a chwali głośno, trwa długie
lata na swoim stołku...”. Być może, ale czy
pracujemy i działamy tylko z myślą o so­
bie? Czy też sheemy swoją pracą i działa­
niem, postawą i myśleniem zarobić również
na lepsze życie następnych pokoleń, naszych
dzieci i wnuków? Skoro tak, „wychylajmy
się”, byle mądrze i w słusznej sprawie, ina­
czej przyszłym pokoleniom przekażemy w

spadku jedynie nasze wady: oportunizm i a-

sekuranctwo. Kto zbuduje wtedy lepszy i

mądrzejszy świat?
Porządnie wykonywaną robotą i realizo­

wanymi sumiennie programami na miarę
potrzeb obywateli budować możemy auto­
rytet partii i zaufanie ludzi —' powiedział
m. in. Kazimierz Barcikowski. A na to, aby
coś zbudować — trzeba czasem i coś zbu­
rzyć: np. szereg złych przyzwyczajeń, ta­
kich jak czerpanie własnych korzyści z fak­
tu, że jest się dysponentem jakichś dóbr,
kumoterstwo, protekcjonizm, marnotraw­
stwo cudzego i własnego czasu.

Dyskutowany wczoraj bardzo konkretnie
plan rozwoju społeczno-gospodarczego Kra­
kowa na 1978 rok musi być równie konse­
kwentnie i skrupulatnie wykonany. Jeśli
uda się zrobić więcej — tym lepiej, ale te­
go co zapisano z postanowień wczorajszego
plenum, nie wolno zmarnować. Krytyczny
ton na tym plenum brzmiał bardzo wyraź­
nie. Daje on podstawę do wiary, że założo­
ne plany zostaną mądrze wykonane, że nie
zawiedzie się ludzi. Niech więc w nadcho­
dzącym nowym roku przyświeca nam myśl,
która przewijała się we wczorajszej dysku­
sji, by stawiając wymagania wobec innych,
podobne kryteria stosować do siebie.

DOROTA TERAKOWSKA

Order Sztandaru Pracy I Idasy
dla załogi krakowskiego „Kabla"

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 2)
szyn Kablowych mgr inż. Apo­
linary Kozub — to po części
dzieje ruchu robotniczego Kra­
kowa lat międzywojennych; za­
łoga zakładu miała w nim swój
udział, zwłaszcza w 1936 r., w

czasie słynnej „krakowskiej
wiosny robotniczej”. W 50-
letniej działalności zakładu
znajduje także swoje odbicie
historia polskiego przemysłu
kablowego, bez którego nie mo­
głyby pracować zbudowane po
wojnie obiekty hutnicze i ener­
getyczne. Rozbudowany i zmo­
dernizowany w latach siedem­
dziesiątych zakład, skupił swój
wysiłek na dostawach kabli i

przewodów dla dziesiątków
wielkich fabryk i osiedli mie­
szkaniowych, o jakie wzbogacił
się kraj w ostatnich latach.
Wyroby tego zakładu eksporto­
wane są także do wszystkich
krajów socjalistycznych i 23

państw strefy dolarowej.

Delegaci
na II Krajowa Konferencje Partyjna

Zgodnie z uchwałą IX Plenum KC PZPR w II Krajowej
Konferencji Partyjnej uczestniczyć będą na prawach dele­
gatów członkowie centralnych władz partyjnych: zastępca
członka Biura Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR Ka-
zimlera BARCIKOWSKI, członek KC, I sekretarz KF PZPR
HiL Józef NOWOTNY, zastępca członka KC Kazimiera CZER­
WIŃSKA — robotnica ZPG „Stomil”, zastępca członka KC,
sekretarz KK PZPR Jan GLUZA.

Na plenum KK wybrani zostali następujący delegaci: Zo­
fia BANKOWICZ — pracownica ZPO „Vistula", Feliks BA­
NAS — elektromonter w P.B.P. „Budostal”, Edward
BARSZCZ — dyr. nacz. Zjednoczenia Budownictwa Przemy­
słowego „Budostal”, Czesław BASZ — dyr. nacz. Krakow­
skich Zakładów Armatur, Adam BAZAN — dyr. nacz. Zjed­
noczenia „Petrochemia”, Stanisław BIEŃ — I operator w

Walcowni Zimnej Blachy w HiL, Józef BRYŁA — robotnik
Krak. Przeds. Gospodarki Maszynami Budowlanymi, Ewa
CHORĄŻY — robotnica w ZPO „Vistula” Edward CISOW­
SKI — przew. Rady Zakładowej HiL, Halina CZERNY-STE-
FANSKA — solistka Państwowej Filharmonii, Czesław
DROŻDŻ — dyr. nacz. Huty im. Lenina, Stanisław DUR-
BACZ — I sekretarz KM-G PZPR w Myślenicach, Henryk
F1LCEK — rektor AGH w Krakowie, Janina FROSZTĘGA
—- brygadzistka w ZOB „Artigraph”, Zdzisław GASIDŁO —

dyr. Krakowskiego Ośrodka Postępu Rolniczego, Kazimiera
GORYL — robotnica w Kopalni Wapienia w Czatkowicach,
Stanisław GBABANIA — robotnik w Wojewódzkim Za­
kładzie Transportu Mleczarskiego, Jan GRZELAK — sekre­
tarz KK PZPR, Bolesław GRZESIAK — członek Sekretaria­
tu KK PZPR, kierownik Wydz. Organizacyjnego KK, Alicja
GUZIK-GRZYWACZ — laborantka w ZPC „Wawel”, Józef
HALKOW — górnik strzałowy w Kopalni Soli w Wieliczce, Mie­
czysław HESS — rektor UJ w Krakowie, Andrzej HYDZIK
— dyr. nacz. Krakowskiego Zespolonego Szpitala im. G. Na­
rutowicza, Anna JANIK — operatorka w Skawińskich Za­
kładach Koncentratów Spożywczych, Stanisława KOŁODZIEJ
— robotnica w Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, Marian KONIECZNY rektor ASP w Krakowie, Maria
KONIK — rolniczka ze wsi Czułów, Halina KONSTANTY —

studentka WSP w Krakowie, Apolinary KOZUB — dyr. Kra­
kowskiej Fabryki Kabli, Adam KUC — rolnik z Gdowa, po­
seł na Sejm PRL, Zenon KULESZA — rolnik z Łaganowa,
Władysław MACHEJEK — literat, red. nacz. „Życia Literac­
kiego”, Barbara MADEJ — robotnica w MPK, Stefan MAR­
KIEWICZ — I sekretarz KD PZPR Śródmieście, Edward MI­
CHALIK — robotnik PKP Kraków, Henryk MICHALSKI —

sekretarz KK PZPR, Jerzy MROCZEK — spawacz HiL, Ewa
MYSZLON — robotnica PKP Węzeł Podgórze, Jadwiga NO­
WAKOWSKA — wiceprzew. Rady Krakowskiej FSZMP,
Władysław PARTYKA — mistrz w ZBMiA im. Szadkow­
skiego, Edward PERYKASZA — dyr. Okręgu Kolei Pań­
stwowych w Krakowie, Władysław PIETRAS — murarz z

Zakładu Remontów Hutniczych, Jan PIOTROWSKI — robot­
nik, słuchacz Technikum dla Przodujących Robotników w

Krakowie, Kazimierz POSTAWA — ślusarz w Zakładach
Narzędzi Gospodarczych w Sułkowicach, Czesław PRZĘCZEK
— robotnik w POM w Brzączowicach, Janina PYTLAK —

robotnica w Wytwórni Galantarii „Galalit” w Myślenicach,
Zbigniew REGUCKI — przewodniczący Zarządu Oddziału

Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, red. nacz. „Gazety
Południowej", Zdzisław RUSZKOWSKI — robotnik w PRE
„Elektromontaż” w Nowej Hucie, Stanisław STARUCH —

pracownik naukowy Politechniki Krakowskiej, przew. ZK
NOT, Julian STEFANIAK — robotnik Huty Aluminium w

Skawinie, Sabina SZYMIK — studentka AM: w Krakowie,
Eugeniusz TARCZYŃSKI — prezes WSS „Społem” w Kra­
kowie, Zofia WIKTOROWICZ — I sekretarz KG PZPR w Pci­
miu, Józef WITEK — mistrz w KZE „Telpod”, Tadeusz WOJ­
TASZEK — rektor AR w Krakowie, Jan ZAKRZEWSKI —-

inż. w Instytucie Odlewnictwa w Krakowie.

sekretarz* Zarządu Głównego
ZSMP. zoetał on zwolniony z

Sumkcjt jaki* pełnił w Komite­

Wczorajsza uroczystość zgro­
madził* licznych pracowników
zakładu; przybyli także: wice­
minister przemysłu maszyn
ciężkich i rolniczych Zbigniew
Bartosiewicz, prezydent m.'
Krakowa Jerzy Pękala oraz

przewodniczący KRZZ Antoni
Dałkowski.

Najbardziej zasłużeni pracow­
nicy przedsiębiorstwa udekoro-
wmtli zostali Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Otrzymali je: Tadeusz So­
larz, Tadeusz Gąstoł, Franciszek
Melnyezajko, Korneliusz Kul-
ma, Michał Marchwicki, Józef

Holuj, Józef Pieprzyca i Marian
Iliezwa. Ponadto wręczono 22
Złote, Srebrne i Brązowe Krzy­
że Zasługi. Na koniec uroczysto­
ści odczytano list wystosowany
w imieniu załogi do Edwarda
Gierka z zapewnieniami o dal­
szej solidnej pracy zakładu dla
dobra kraju. (T.S.)

cie Krakowskim, Sekretariacie
l Egzekutywie.

JERZY PIEKARCZYK

M. Baranowski -

wiceministrem górnictwa
Prezes Rady Ministrów na

wniosek ministra górnictwa po­
wołał mgr inż. Mirosława Ba­
ranowskiego na stanowisko

podsekretarza stanu w Minister­
stwie Górnictwa i równocześ­
nie odwołał go ze stanowiska

podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Chemicz­
nego.

T. Czechowicz -

wiceprezesem WUG

Równocześnie prezes Rady
Ministrów na wniosek ministra

górnictwa odwołał mgr inż. Ta­
deusza Czechowicza ze stanowi­
ska podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Górnictwa i powo­
łał go na stanowisko wicepre­
zesa Wyższego Urzędu Górni­
czego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na Kłonicy na stanowisko mi­
nistra rolnictwa. Na 1 sekre­
tarza KW Partii w Olsztynie
rekomendowany został Edmund

Wojnowski — dotychczasowy
sekretarz KW w Olsztynie. Ple­
num jednomyślnie przyjęło tę

propozycję.
Na plenum KW w Słupsku,

członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stanisław Ka-

Nowi I sekretarze

KW PZPR

nia, przedstawił Plenum pro­
pozycje Biura Politycznego KC

dotyczące zmiany na stanowis­
ku I sekretarza KW Partii, w

związku z powołaniem — peł­
niącego dotychczas tę funkcję
Stanisława Macha na stanowi­
sko ministra przemysłu lekkie­
go. Na I sekretarza KW PZPR

w Słupsku rekomendowany zo­
stał Zbigniew Głowacki, do­
tychczasowy sekretarz KW
PZPR w Słupsku. Plenum jed­
nomyślnie przyjęło tę propozy­
cję-

Przed nami ambitne zadania Wisła w pogoni za liderem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozwoju ruchu współzawodnic­
twa pracy. Związki zawodowe,
organizacje społeczne, admini­
stracja państwowa i gospodar­
cza, powinny w odpowiedzial­
ny sposób troszczyć się o to, by
współzawodnictwo pracy fakty­
cznie i namacalnie służyło u-

rzeczywistnianiu zadań społecz­
no - gospodarczych wytyczo­
nych w uchwałach VII Zjazdu
Partii, skonkretyzowanych na

plenarnych posiedzeniach jej
Komitetu Centralnego, w tym
zwłaszcza — na IX Plenum.

P. Jaroszewicz podkreślił da­
lej, że aktywność produkcyjna
i społeczna załóg I ogółu ludzi

pracy zmierzać dziś powinna w

większym niż kiedykolwiek
przedtem stopniu do nadania
zdecydowanego prymatu spra­
wom jakości produkcji, jej no­
woczesności, solidności wykona­
nia i efektywności.

Szczególne znaczenie przywią­
zujemy do dalszego rozwoju
współzawodnictwa zespołowego.

Przygotowujemy się do wiel­
kiego wydarzenia w życiu kra­
ju i partii jakim będzie II Kra­
jowa /Konferencja PZPR. Każdy
dzień potwierdza przekonanie,
że partia może liczyć na poczu­
cie odpowiedzialności załóg ro­
botniczych za sprawy ich za­
kładów 1 całej gospodarki, za

wykonanie w całości planów
społeczno - gospodarczych i bar­
dziej skuteczne i cierpliwe po­
konywanie kłopotów i trudno­
ści.

Zbliżające się sesje KSR na pe­
wno ataną się kolejnym wyra­
zem aktywnego współudziału
załóg w kształtowaniu kierun­
ków rozwoju społeczno - gospo­
darczego w roku przyszłym i

wydobywaniu licznych jeszcze
istniejących rezerw.

W dalszym rozwoju współza­
wodnictwa pracy — kontynuo­
wał mówca — w pełni wyzwa­
lać trzeba tkwiące w tym ru­
chu walory wychowawcze.

Największą wartością socjali­
zmu jest człowiek — podkreś­
lił w zakończeniu P. Jarosze­
wicz. Jego działalność tworzy
rzeczywistość i decyduje o przy­
szłości kraju. Chcemy przez
dalszy rozwój współzawodnic­
twa pracy uczynić z pracowi­
tości 1 gospodarności cechę na­
rodową Polaków, sprzyjającą

Plenum KK ZSL

Specjalizacja i zespoły -

szanse rozwoju rolnictwa
(Inf. wł.). Praktyka wskazuje, że gospodarstwa specjalistycz­

ne i zespołowe dają z 1 ha kilkakrotnie większą produkcję od

pozostałych. Obecnie w miejskim woj. krakowskim są 1393 go­
spodarstwa specjalistyczne i 249 zespołów rolników indywidu­
alnych. Na podstawie uchwały wspólnego Plenum KK PZPR i
KK ZSL Urząd m. Krakowa przyjął program rozwoju gospo­
darstw specjalistycznych i zespołowych, zgodnie z którym do
1980 r. ma być w Krakowskiem 1680 gospodarstw specjalistycz­
nych i 600 zespołowych. Czy dobrze jest realizowany ten pro­
gram? — rozważano na wczorajszym plenarnym posiedzeniu
KK ZSL. Uczestniczyli w nim m. in. członek Prezydium, sekre­
tarz NK ZSL Roman Malinowski i wiceminister przemy­
słu spożywczego i skupw^jjlincenty Zydroń. Władze miej­
skie reprezentował wiceprezydent Zygmunt Sakiewicz. Obrady
prowadził prezes KK ZSL Władysław Cabaj.

Istnieje jeszcze duża dysproporcja między poszczególnymi
gminami w organizowaniu gospodarstw specjalistycznych i ze­
społowych. Np. Myślenice, Niepołomice, Iwanowice, Gdów czy
Raciechowice mają dość dużo zespołów rolniczych, a w gminach:
Czernichów, Dobczyce, Drwinia czy Proszowice jest znaczna

ilość gospodarstw specjalistycznych. Nie mają się czym pochwa­
lić w tym zakresie Pcim, Biskupice, Wiśniowa czy Skała.

Jest jeszcze wiele przeszkód w rozwoju gospodarstw specjali-.
stycznych i zespołowych — wspomniał o nich dr Stanisław Kie­
łek z AR i niektórzy dyskutanci. Chodzi m. in. o brak materia­
łów budowlanych, środków do produkcji rolnej, nieterminowość
usług i złą organizację skupu. Rolnicy wyrażali krytyczne opi­
nie o jakości pasz treściwych.

Mieczysław Nieckula, rolnik z Trzebuni wnioskował, by w

trudnych warunkach górskich obniżyć kryteria uznania gospo­
darstwa rolnego za specjalistyczne. Mówił też o potrzebie utwo­
rzenia dla rolników ze średnim wykształceniem 3-letnich inży­
nierskich studiów korespondencyjnych. (km)

Sprostowanie
W relacji z przebiegu Plenum

KW PZPR w Nowym Sączu w

składzie delegatów na II Krajo­

UWAGA, CZYTELHICY!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela
porad telefonicznie nr 109-65
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Zrealizowano postulat zgłoszony m. in. na lamach „Gazety"

Narciarze mają cykliczne zawody
o „PUCHAR POLSKI"

Jedną z przyczyn kryzysu polskiego narciarstwa jest brak o-

gtrej rywalizacji między czołowymi okręgami i krajową czołów­
ką. Ten problem nieraz podnosiliśmy na naszych łamach, w wy­
wiadzie udzielonym reporterowi „GP” wiceprezes Okręgowego
Związku Narciarskiego w Zakopanem, były wielokrotny repre­
zentant kraju, olimpijczyk — STEFAN DZIEDZIC postulował
zorganizowanie dla narciarzy PUCHARU POLSKI.

Jak poinformowano nas w

PZN, od tegorocznego sezonu

wprowadza aię dla czołówki
cykliczne zawody o Puchar
Polski. O to cenne trofeum u-

biegać się będą zarówno alpej­
czycy jak i biegacze, dwuboi-
ści i skoczkowie. W każdej
konkurencji wytypowano kilka
zawodów, w czasie których za­
wodnicy zdobywać będą pun­
kty, na podstawie których wy­
łoni się najlepszych w Pucha­
rze Polski.

Przykładowo w konkuren­
cjach alpejskich PZN wytypo­

realizacji wielkich zadań socja­
lizmu, wielkich ambicji naro­
du.

Następnie rozwinęła się dys­
kusją, w której ucsestniczyli
przedstawiciele załóg, pionierzy
współzawodnictwa, przodowni­
cy pracy, działacze gospodarczy,
związkowi i młodzieżowi. Mów­
cy wskazywali że trzeba dosto­
sować formy tego ruchu do
konkretnych warunków po­
szczególnych oddziałów, przed­
siębiorstw 1 do dzisiejszych po­
trzeb całej gospodarki wśród
których jakość i efektywność
pracy wysuwają się na czoło.

Apel do wszystkich
ludzi pracy

Uczestnicy konferencji zwró­
cili się do przodowników pracy
i Brygad Pracy Socjalistycznej,
do wszystkich ludzi pracy z a-

pelem o powszechny udział we

współzawodnictwie dla najlep­
szego i najbardziej efektywnego
wykonania zadań przyszłego
roku.

W nadchodzącym roku — ozy-
tamy m. in. w apelu — chodzi
o podejmowanie takich inicja­
tyw, które przyczynią się do
wzrostu oszczędności materia­
łów, surowców, paliw i energii,
poprawy jakości i nowoczesno­
ści produkcji i dalszego zwięk­
szania produkcji rynkowej i
eksportowej dostosowanej do

potrzeb społecznych. Nowe ini­
cjatywy powinny służyć także
dalszej poprawie warunków

pracy i socjalno-bytowych za­
łóg.

W atmosferze pełnego zaanga­
żowania i poparcia uchwał par­
tii czynem produkcyjnym bę­
dziemy w stanie osiągnąć lepsze
rezultaty niż założone w planie
1978 r.

Dokonajmy w każdym zakła­
dzie pracy — czytamy w zakoń­
czeniu apelu — wnikliwej ana­
lizy wszystkich możliwości wy­
konania zadań.

Zabierając głos na zakończe­
nie obrad, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ Władysław Kru­
czek wskazał na konieczność
dalszego upowszechnienia współ­
zawodnictwa pracy, takiego do­
skonalenia tego ruchu, by w

jeszcze większym stopniu przy­
czynił się do społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

wą Konferencję Partyjną pomi­
nięty został tow. FRANCISZEK
GUNIA — ślusarz z ZNTK. Za­
interesowanego i Czytelników
serdecznie- przepraszamy.

wgodz.od15do16,aoso­
biście od 16 do 17 w lokalu
Działu Łączności z Czytelni­
kami, przy ul. Bohaterów

Stalingradu 21, II p. (nad
Teatrem Kameralnym).

wał 7 imprez w slalomie i sla­
lomie gigancie. Są to m. in.:
Kryterium Pierwszego Śniegu
29—30 bm. w Zakopanem, Mi­
strzostwa Polski 7—8. I. 78 w

Szczyrku, Mistrzostwa Okręgu
Nowosądeckiego 23.—26. I. 78
Zakopane, Mistrzostwa Okrę­
gu Bielskiego 28. I.—1. II. w

Szczyrku, Puchar Karkonoszy
8—9. IV. w Szklarskiej Porębie.
Do punktacji Pucharu Polski
liczyć się będą każdemu zawod­
nikowi tylko trzy najlepsze
starty. Pewien kłopot był ze

zjazdem, jako że w Polsce ma­

W ostatnim meczu I rundy
ekstraklasy siatkarek WISŁA
pokonała wczoraj w Krakowie
STAL BIELSKO 3:1 (13:15, 15:5,
15:13, 15:6). Po tym zwycięstwie
krakowianki umocniły się na II

miejscu w tabeli, * od lidera —

Czarnych Słupsk dzieli Ich już
tylko 1 pkt.

Krakowianki grały wczoraj
nierówno, w pierwszej fazie
grały mało precyzyjnie w ata­
ku, gubiły się w obronie. Dopie­
ro w drugiej części pojedynku
wiślaczki złapały właściwy
rytm gry, zaczęły mocno i pre­
cyzyjnie atakować, poprawiły
grę w obronie.

W I secie Wisła prowadziła
już 5:1 i 8:2, a mimo to prze­
grała 13:15. W n secie od po­
czątku przewagę miały wiślacz­
ki i wygrały 15:5. Najbardziej
emocjonujący i na najwyższym
poziomie był III set. Stal pro­
wadziła już 10:4, ale wiślaczki
zaczęły -odrabiać punkty, wy­
równały na 11:11 i w bardzo
dramatycznej końcówce zwycię­

Saneczkowe MP
Na wspaniale przygotowanym

torze saneczkowym w Krynicy
rozpoczęły się indywidualne sa­
neczkowe Mistrzostwa Polski.

W środę rozegrano 3 ślizgi w

konkurencji jedynek kobiet i

mężczyzn. 'Wśród kobiet prowa­
dzi Maziarz (Start Bielsko),
pr?:ed Biegun (Start Bielsko) i

Bugajczyk (Śnieżka Karpacz).
W konkurencji jedynek męż­

czyzn pierwsze miejsce po
trzech ślizgach zajmuje Sta­
churski (KTH).

39 lat dyskwalifikacji!
Nie tylko na boiskach I i II

ligi obserwujemy coraz więcej
brutalnych zagrań, niewłaści­
wego zachowania się piłkarzy.
Również w niższych klasach
futboliści są bardzo często na

bakier z dyscypliną. Z informa­
cji uzyskanych u kierownika
Wydziału Dyscypliny KOZPN
— LESZKA TRZOSA wynika,
że w minionym sezonie w kra­
kowskim okręgu udzielono aż
678 kar dyscyplinarnych (w tym
364 nagan, 141 piłkarzy odsu­
nięto od meczów). Na seniorów
nałożono ogółem 397 miesięcy
dyskwalifikacji, łącznic z junio­
rami daje to 471 miesięcy, czyli
39 lat i 3 miesiące dyskwalifika­
cji!

Te dane muszą budzić poważ­
ny niepokój, tym bardziej, że
w ostatnich latach nie obserwu­
je się żadnej poprawy. Co naj­
bardziej niepokoi to fakt, że no­
tuje się liczne przypadki łama­
nia dyscypliny na boisku przez
najmłodszych piłkarzy. Przy­
kładowo musiano ukarać rocz­
ną dyskwalifikacją dwóch ju­
niorów za wysoce niekulturalne
zachowanie się wobec sę­
dziego. Wydział Dyscypliny
KOZPN udziela najczęściej ka­
ry za krytykowanie orzeczeń
sędziowskich i niesportowe za­
chowanie się piłkarzy. W tym
roku aż 9 zawodników otrzyma­
ło dyskwalifikacje powyżej jed­

Mały Lotek

I los.: 5, 17, 21, 33, 34.
II los.: 9, 16, 23, 24, 32.
Końc. banderoli — 9703.

Express Lotek

8, 19, 31, 44, 49. CSRS 7:5 (2:2, 2:1, 3:2).
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Kolejna faza dialogu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

waż szef delegacji izraelskiej, Ben Elissar udał się na spotkani*
z Weizmanem.

Dziennikarze i obserwatorzy domyślają się, że Weizman przy­
wiózł jakieś istotne propozycje, a źródła izraelskie, głównie
prasa, głoszą, iż celem jego wizyty jest doprowadzenie do tzw.

trzeciego układu synajskiego, który miałby polegać na dalszym
wycofaniu wojsk po obu stronach strefy buforowej. Izraelski
dziennik „Haaretz” pisze, że Weizman przedstawił „plan bez­
pieczeństwa” dotyczący Synaju, który strona izraelska chciałaby
natychmiast realizować.

Wizytą Weizmana i propozycje jakie przywiózł, to — jak się
podkreśla w kuluarach konferencji — nowy zwrot w' całym
planie Begina. Jak się wydaje, chodzi tu o przygotowanie pro­
jektu nowych układów synajskich, jeszcze przed spotkaniem
Sadata z Beginem.

PARYŻ (PAP). Agencja AFP, powołując się na oświadczenie

kairskiego .korespondenta radia izraelskiego, donosi, że Izrael
zwolnił wszystkich więźniów arabskich, których listę prezydent
Sadat przedstawił premierowi Beginowi podczas swej wizyty w

Jerozolimie.

my tylko Jedną trasę w Szczyna
ku (zakopiańska trasa FIS zo*
stała, jak wiadomo, nie zatwier-
dzona przez międzynarodowe
władze), toteż odbędą się tylko
trzy imprezy, a do końcowej
klasyfikacji liczyć się będzie
najlepszy wynik.

Na podobnych zasadach opar*
ta będzie punktacja Pucharu
Polski w biegach, skokach 1

dwuboju. Tu również wytypo­
wano szereg imprez, a trzy naj­
lepsze wyniki stanowić będą
końcową punktację. W ten spo­
sób na koniec sezonu powinni­
śmy otrzymać bardzo przejrzy­
stą klasyfikację — kto jest naj­
lepszy w danej konkurencji. O-
bok klasyfikacji indywidualnej
prowadzona też będzie klasyk-
faja drużynowa.

(ANS)

żyły do 13. Ambitnie do tej pał
ry walczące bielszczanki spaso*
wały i w ostatnim secie wi«
ślaczki wygrały łatwo do 6.

Na meczu obecny był trenetf
kadry siatkarek Hubert Wagner.
„Wisła rozegrała niezły mecz —>

powiedział — szczególnie w II
fazie pojedynku. Widać jednak
było na drużynie trudy męczą­
cej podróży do Szwajcarii, gdzie
w niedzielę grała mecz pucha­
rowy. W niedługim czasie ogło­
szony zostanie skład 26-osobo-
wej kadry, z Wisły znajdą się
w niej Chaberska, Kuśnierz i
Wrzosek". (ans)

Pozostałe wyniki: AZS W-wa
— Zawisza Sulechów 3:0, Start
Łódź — Siarka Tarnobrzeg 3:0.

1. Czarni Słupsk 9:0 27— 8
2. Wisła 8:1 26— 7
3. Start Łódź 6:3 20—13
4. Stal Bielsko 5:4 20—17
5. Płomień 4:5 15—16
6. AZS Warszawa 4:5 17—19
7. Kolejarz Kat. 3:6 14—22
8. Siarka T-brzeg 3:6 10—20
9. Zawisza Sulech. 2:7 7—22

19. Spójnia Gdańsk 1:8 14—22

Puchar „Izwiestii”
dla CSRS

Reprezentacja CSRS wy­
grała hokejowy turniej
„Izwiestii” zwyciężając w

środę, w ostatnim swym me­
czu kanadyjską drużynę
Quebec Nordiąues 6:2 (3:1,
2:0, 1:1).

W ostatnim meczu ZSRR

pokonał Szwecję 9:2 (2:1, 4:0,
3:1), zajmując II miejsce.
Szwecja III, Finlandia IV,
Kanada V.

nego roku, aż 28 powyżej 6 mie­
sięcy. Są to wszystko dyskwali­
fikacje, których udziela się nie za

poważne naruszenie przepisów.
Zachowanie się piłkarzy ne

boisku, przestrzeganie zasady
fair play zależy w dużej mierz*
od pracy wychowawczej w klu-
bach, od poziomu sędziowania,-
postawy trenera czy kierownika
drużyny. To jest oczywiste, ale
niezbędna jest również znajo­
mość przepisów piłkarskich
przez samych piłkarzy i ich o-

piekunów. A z tym jest gorzej
niż żle. Ankieta przeprowadzona
w jednym z krakowskich klu­
bów wykazała, że na 82 osoby
niespełna 20 wykazało się zna­
jomością przepisów. Czy można

się potem dziwić, że piłkarze i

trenerzy mają wiecznie preten­
sje (najczęściej — nie uzasad­
nione) do sędziów, a konsek­
wencją tego jest najczęściej nie­
właściwe zachowanie i żółta lub
czerwona kartka.

Wydział Dyscypliny stara się
zaradzić temu, organizując spot­
kania z zainteresowanymi klu­
bami, od przyszłego sezonu pił­
karzy ukaranych wysokimi
dyskwalifikacjami i „recydywi­
stów” wzywać się będzie na po­
siedzenia Wydziału. My nato­
miast w „(gazecie” drukować
będziemy co pewien czas listę
ukaranych piłkarzy w rubryce
pt. „Czarna tablica”. (ANS)

w

W kilku wierszach
• W Oslo w meczu hokejo­

wym Polska pokonała Norwe­
gię 5:1 (1:0, 3:0,- 1:1).

0 W Warszawie w rewan­
żowym meczu hokeja na lo­
dzie juniorów Polska pokonała
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Rok 10/1 - pomyślny dla polskiej
archeologii śródziemnoniorskiei

WARSZAWA (PAP). Polska
Stacja Archeologii Śródziemno­
morskiej rozpoczyna kolejny zi­
mowy sezon wykopaliskowy w

Egipcie i Sudanie. Z początkiem
1978 r. wznowione zostaną wy­
kopaliska na terenie Nubii — w

ruinach starożytnej twierdzy
nad Nilem w Kasr Ibrim, oraz

w starej Dongoli — średniowie­
cznej stolicy Nubii. Przerwa w

badaniach spowodowana została
koniecznością opracowania ze­
branych wcześniej materiałów.
Kontynuowane będą badania w

Kadero w Sudanie i prace w

Deir el Bahari, gdzie polscy
specjaliści pracują przy rekon­
strukcji świątyni królowej
Hatszepsut.

Jak informuje prof. Kazi­
mierz Michałowski — rok 1977
był pomyślny dla naszej arche­
ologii śródziemnomorskiej. Pol­
skie wykopaliska w Palmirze w

Syrii przyniosły interesujące

odkrycia. W pobliżu miejsca,
gdzie przed kilku laty polska
ekspedycja odkopała posąg Ate­
ny — znaleziono w tym roku
3,5-metrową rzeźbę lwa z I
w.n.e. W Nea Paphos na Cyp­
rze, gdzie Polacy badają ruiny
pałacu rzymskiego gubernatora,
znaleziono dalsze fragmenty tej
budowli oraz relikty starszych.
Na terenie pałacu zebrano też

bogatą kolekcję rzeźb różnej
wielkości.

W Kadero w Sudanie polscy
archeolodzy badali ślady osad­
nictwa najstarszych w Afryce
hodowców i rolników z IV ty­
siąclecia p.n.e. Prowadzone były
także prace archeologiczne i
konserwatorskie: w Aleksandrii
— na terenie odkrytej przez Po­
laków starożytnej dzdelnicy
mieszkaniowej z okresu późno-
rzymskiego i wczesnobizantyj-
skiego, w Deir el Bahari, na

wyspie Elefantynie.

Sapodochron i narty to propozycja dla amatorów silnych emocji. KAW—CAF—UPI

Przed wizytą prezydenta Cartera w Warszawie

Jeśli powie się A, trzeba powiedzieć B

Przy al. Słowackiego 11/B w Krako­
wie jeden z lokatorów tuż pod ok­

nami innych mieszkańców wybudował
garaż. Obiekt powstał w ciągu jednej no­
cy bez przyzwalającej pieczątki PGM-u

* lub Wydziału Architektury. Na prośbę lo­
katorów interweniowała „Gazeta”, gdyż
jakkolwiek bardzo ostrożnie podchodzimy
do każdej sprawy garażowej (z reguły
niezmotoryzowana część lokatorów potę­
pia wszelkie inicjatywy garażowe) to je­
dnak uznaliśmy, że w tym konkretnym
przypadku wystąpiła znaczna uciążliwość
dla współmieszkańców.

We wrześniu Urząd Dzielnicowy „Śród­
mieście” wydał decyzję o likwidacji bo­
ksu. I na tym sprawa się niestety skoń-

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW

czyła. Obecnie jest grudzień i garaż stoi

jak stał.

Po co ta papierowa deklaracja? — py­
tają Czytelnicy. Dlaczego Urząd pozwala,
aby kpinami zbywano jego decyzję?

Sprawa na pozór błaha, ale w rzeczy­
wistości dotyczy szerszego problemu. Boć
przecież to nie jedyny przypadek niewy­
konania prawomocnego zarządzenia ad­
ministracyjnego. Przed położenięm podpi­
su trzeba się dokładnie zastanówić, czy
są szanse na realizację wydanego posta­
nowienia. Ale jeżeli władza decyzję wy­
dała i powiedziała A, to trzeba powie­
dzieć B, czyli dopilnować, aby decyzja
została wykonana.

Prohi­
bicja

w

Gudżaracie

DELHI (PAP). Władze Gudźaratu, rodzinnej
prowincji Mahatmy Gandhiego, od dawna nieła-
skawe dla zwolenników Bachusa, dały znów
upust swemu wstrętowi do alkoholu, i zakaz
sprzedaży napojów wyskokowych uzupełniły w

tych dniach rozporządzeniem, które grozi karą
każdemu, kto znajdzie się na terytorium pro­
wincji w stanie nietrzeźwym, choćby upił się
poza Gudżaratem. Posunięcie to ma ukrócić
piaktykowany przez część Gudżaratczyków zwy­
czaj urządzania wycieczek do szynków i barów
w sąsiadujących z ich prowincją stanach Maha-
rasztra i Radżasthan.

Czy polskie towary trafią
na rynek amerykański?

Nowy kodeks drogowy wNRD
1 stycznia 1978 roku wjeżdżających do NRD powitają na

przejściach granicznych prostokątne niebieskie tablice, infor­
mujące o maksymalnych szybkościach, z jakimi mogą poruszać
się tu pojazdy. Czytelne symbole wskazują, że na autostradach
maksymalną szybkością jest 100 km/godz., na innych zaś dro­
gach 90 km/godz. natomiast szybkość samochodów ciężaro­
wych, tak na autostradach, jak i innych drogach ogranicza się
do 80 km/godz. Na przejazdach kolejowych oraz w obrębie
osiedli wszystkie pojazdy obowiązuje nieprzekraczanie 50 km
na godz.

Wprowadzenie nowego kodeksu drogowego, z wielu nowymi
lub uwspółcześnionymi przepisami, podyktował naszym zachod­
nim sąsiadom niebywały rozwój motoryzacji. O ile w 1970 r. na

każdy statystyczny kilometr sieci drogowej przypadało 95 po­
jazdów, to w 1980 r. będzie ich już 160. W latach 1970—1980
przewozy pasażerów autobusami i tramwajami wzrosną o 29
proc., a przewozy towarów samochodami aż o 48 proc. Żywio­
łowo rozwija się także motoryzacja indywidualna.

Sytuacja ta skłoniła władze NRD do uporządkowania prze­
pisów ruchu drogowego tak, by odpowiadały one postępowi
technicznemu, wzmożonym wymaganiom bezpieczeństwa. Cho­
dziło też o zbliżenie tych przepisów do norm międzynarodo­
wych. Dzięki temu wiele zasad ruchu drogowego, dotychczas
innych w NRD i Polsce, obecnie pokrywa się. Nasi obywatele
z pewnością będą zadowoleni z tych zmian, gdyż łatwiej im bę­
dzie w NRD jeździć. (Interpress)

WASZYNGTON (PAP). Korespondent PAP,
Stanisław Głąbiński, odwiedził niektóre agendy,
które przygotowują wizytę prezydenta USA w

Polsce. Oto co usłyszał tam na temat perspek­
tyw rozwoju współpracy gospodarczej między
Polską a USA.

Z uzyskanych informacji wynika, że obecny
poziom obustronnej wymiany handlowej sięgają­
cy miliarda dolarów rocznie może i powhren
ulegać stałemu zwiększaniu. Nie ulega wątpli­
wości, że istnieje realna możliwość szerszego
otwarcia amerykańskiego rynku dla szerokiego
wachlarza polskich towarów. Proces ten jednak
— zdaniem amerykańskich ekspertów — musi

przebiegać systematycznie, z uwzględnieniem od­
powiednich postulatów odbiorców w USA. Ry­
nek amerykański może i będzie się odpowiednio
przystosowywał do wchłonięcia coraz większych
partii polskich towarów konsumpcyjnych, zakła­
dając oczywiście, że towary te odpowiadać będą
wymaganym w USA standardom.

Proces współpracy przemysłowej obu krajów
znajduje się dopiero w początkowej fazie. Pro­
ces ten rokuje znaczne nadzieje i ma przed sobą
szerokie perspektywy. Np. w USA uważa się, że

Polska ma szczególnie wiele doświadczeń w dzie­
dzinie górnictwa węglowego, a jest to ta gałąź
gospodarki, do której rozwoju przykłada się
obecnie w USA wiele wagi. Polskie osiągnięcia
w tym zakresie i polska myśl techniczna stoją
na wysokim światowym poziomie.

Uważa śię, że dla Stanów Zjednoczonych by­
łoby korzystne czerpanie z polskich doświadczeń
i istnieją możliwości podjęcia np. wspólnej pro­
dukcji pewnych typów górniczych urządzeń.

Podobnych dziedzin rokujących nadzieje na

interesującą współpracę jest wiele. Z coraz więk­
szą uwagą np. obserwuje się w USA postępy
polskiego przemysłu lotniczego. Polskie kons­
trukcje pokazane na międzynarodowych wysta­
wach, jak np. samolot rolniczy z silnikiem od­
rzutowym, budzą poważne zainteresowanie.

Oczywiście nie wszystkie te sprawy szczegóło­
we będą przedmiotem rozmów prezydenta Car­
tera w Warszawie — informuje ekspert Depar­
tamentu Stanu. Sądzimy jednak, że rozmowy
te przygotują dobry grunt i stworzą korzystny
klimat dalszych, bardziej już szczegółowych roz­
mów grup ekspertów.

+ Mieczysław Latała śle
serdeczne dzięki w imienin
496 emerytów i rencistów dla
kierownictwa i Rady Zakła­
dowej „Energopolu 2” za

zorganizowanie bezpłatnych
wczasów rekreacyjnych w

Piwnicznej. Uwaga prze­
chodnie! Na rogu ulio Ma­
zowieckiej i Racławickiej w

Krakowie, przed sklepem
spożywczym, znajduje się
pułapka — drut przecią­
gnięty od słupa aż do środ­
ka chodnika. O zmroku
wielu ludzi pokaleczyło so­
bie nim twarz. + W każdą

sobotę od godz. 17 wyłącza
się — bez uprzedzenia —

prąd elektryczny w miej­
scowości Węgrzce koło Kra­
kowa. Natomiast mieszkań­
cy ul. Mieszka I w Krako­
wie proszą, aby przynaj­
mniej co druga lampa świe­
ciła na ich ulicy. + Dam
konia z rzędem — pisze
Marta Stępień z Krakowa
— temu, kto pomoże mi na­
być w uspołecznionym skle­
pie włóczkowe cieple ręka­
wice, ciepłą nocną koszulę
lub słoik prawdziwego mio­
du. W sklepie spożyw­

czym na osiedlu Słonecanym
14 w Nowej Hucie podaje
się paczki cukru, w których
z reguły brakuje od kilku
do kilkunastu dekagramów do

pełnego kilograma. Większość
toreb jest poodklejana. ♦
Przy drodze E-22 — tuż za

obwodnicą wielicką w kie­
runku Bochni — wycina się
piękne topole. Na skrzy­
żowaniu na os. Szkolnym w

Nowej Hucie tuż obok przy­
stanku autobusowego linii
153 panuje istna ślizgawka.
Przyczyna: cieknąca woda z

pobliskiego hydrantu.

PISZĄ DO NAS

Zatrzymani w Szwajcarii
terroryści — zidentyfikowani
GENEWA, BONN, PARYŻ (PAP). Szwajcarskie Ministerstwo

Sprawiedliwości poinformowało w środę rano, że dwoje terro­
rystów zachodnioniemieckich, zatrzymanych poprzedniego dnia
zostało zidentyfikowanych jako Christian Moeller i Gabriele
Kroecher-Tiedemann. Początkowo przypuszczano, że są to

Willy Peter Stoli i Juliane Plambeck.
Prezydent Szwajcarii, Kurt Furgler — który jest jednocześ­

nie ministrem sprawiedliwości i ministrem d/s policji — powia­
domił kanclerza Schmidta i ministra spraw wewnętrznych RFN,
Wernera Maihofera o zidentyfikowaniu dwojga aresztowanych.
Szczegółów identyfikacji nie podano do wiadomości.

Nazwiska Christiana Moellera i Gabriele Kroecher-Tiede­
mann nie znajdują się na zachodnioniemieckiej liście najbar­
dziej poszukiwanych terrorystów. Kroecher-Tiedemann jest
jednak znana ze swej działalności w wielu krajach świata.

Odsiadywała ona karę więzienia za udział w aktach terroru,
była m. in. podejrzana o próbę zabicia policjanta. W roku 1975
została zwolniona z więzienia wraz z kilkoma innymi terrory­
stami, których uwolnienia domagali się porywacze przewodni­
czącego CDU w Berlinie Zachodnim, Petera Lorenza. Jest po­
dejrzana o udział w zamachu na wiedeńską siedzibę OPEC
w grudniu 1975 roku. Christian Moeller jest mniej znany.

Były „producent bomb”, należący do grupy Baader-Meinhof,
Dierk Hoff został w środę skazany przez sąd frankfurcki na

karę 4 lat i 8 miesięcy więzienia. Sąd uznał go winnym popie­
rania grup przestępczych i produkcji broni bez zezwolenia.

„Larousse11
z wrocławskiej

drukarni
WROCŁAW (PAP). Prasowe

Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” we Wro­
cławiu zakończyły wysyłkę do
Francji wydrukowanej we

Wrocławiu w nakładzie 30 tys.
egzemplarzy popularnej Ency­
klopedii Larousse’a. Tym sa­
mym w ciągu zaledwie czterech
miesięcy zrealizowano eksporto­
we zamówienie zlecone przez
francuską firmę.

60 śmiertelnych
ofiar narkomanii
SZTOKHOLM (PAP). W Szwe­

cji wzrasta liczba narkomanów
i ofiar śmiertelnych narkoma­
nii. Tylko w Sztokholmie zano­
towano w tym roku 60 śmiertel­
nych przypadków przedawkowa­
nia środków odurzających.

Kazimierz Jaworski jeszcze raz potwierdził swą żeglarską klasę
i umiejętności — zdobył drugie miejsce w transatlantyckich re­
gatach samotnych żeglarzy Mini-Transat. Polaka wyprzedził je­
dynie Francuz Daniel Gilard, który przybył na metę o niecałe
7 godzin wcześniej. Na zdjęciu: kpt. Jaworski na pokładzie

„Spaniela”.
KAW — CAF r- Uklejewski

Co cieszy a co denerwuje
mieszkańców

Idowego Targu?
Zawarte w tytule pytanie było przedmiotem

sondażu, jaki w ubiegły piątek przeprowadzili­
śmy w Nowym Targu. Dwóch naszych reporte­
rów pełniło 5-godzinny dyżur przy telefonach
Urzędu Miasta. Odebraliśmy aż 320 telefonów.

Najczęściej przewijające się w rozmowach te­
lefonicznych pytania, postulaty i skargi doty­
czyły konieczności budowy nowego szpitala i

kontynuacji prac przy wznoszeniu hotelu, insta­
lacji sygnalizacji świetlnej na nowych arteriach
komunikacyjnych, szybszych efektów budownic­
twa mieszkaniowego, żłobków i przedszkoli, u-

ruchomienia komunikacji miejskiej, poprawy
łączności telekomunikacyjnej i autobusowej —

tej ostatniej nie tylko w sensie zwiększenia ta­
boru ale też od strony kultury i rzetelności u-

sług. Domagano się rozbudowy sieci handlowo-
gastronomicznej i sprawniejszej organizacji za­
opatrzenia, racjonalnej gospodarki ziemią i
przemyślanego programu przestrzennej zabudo­
wy miasta.

Problemy przedstawione przez naszych Czytel­
ników przedłożyliśmy gospodarzom miasta do
konstruktywnego przemyślenia. Dziś spotykamy
się z kierownictwem polityczno-gospodarczym
oraz z kierownikami krytykowanych instytucji w

Nowym Targu, żeby „przy okrągłym stole"
przedyskutować wszystkie sprawy.

Relację z tego spotkania na tle szerokiej pa­
noramy miasta przedstawimy w odrębnej pu­
blikacji. (jot-ka)

Nie dają spać
W Nowym Sączu pomiędzy Domem Spo­

kojnej Starości a pierwszymi blokami na

os. Millenium, znajduje się baza transpor­
tu samochodowego WPHW. Kierowcy wy­
jeżdżają samochodami w różnych godzinach
rannych. Z nastaniem nocy zimowych są­
siedztwo z bazą staje się bardzo kłopotliwe.
Zimne silniki próbuje się uruchomić róż­
nymi sposobami. Ostatnio dwa wielkie , sa­
mochody holowały się wzajemnie, urządza­
jąc przy tym wiele hałasu, a kierowcy wy­
mieniali 'niecenzuralne okrzyki. Praktycznie
więc od czwartej rano spanie jest niemożli­
we. Na zebraniu mieszkańców w 1973 roku
poinformowano nas, że baza ta zostanie
przeniesiona w okresie do 2 lat w inne
miejsce. Niestety, upływa już 4 rok, a o-

bietnica pozostała tylko czczym słowem.
Mieszkańcy osiedla

Potyczka sklepowa
W dniu 13 bm. o godz. 7.15 przywiozłem

do sklepu nabiałowego na ul. Filipa nr 104

butelki po mleku i śmietanie. Na pytanie:'
czy butelki zostaną przyjęte? — ekspedientka
oświadczyła, iż nie, z uwagi na to, że opa­
kowania szklane giną sprzed sklepu całymi
koszami. Poczułem się dotknięty tą uwagą
i poprosiłem o książkę życzeń i zażaleń.
Ekspedientka złośliwie dodała, abym wy-

"'raźnie napisał swe nazwisko, gdyż będę
miał do czynienia z MO. Zrozumiałem to w

ten sposób, że jestem jednym ze złodziei
butelek sprzed sklepu.

JAN DULINSKI, Przybysławicą

Nie można umyć auta

Niedawno byłem na wycieczce w Wielicz­
ce. Podczas podróży zabrudził mi się sa­
mochód. Na tamtejszym parkingu strzeżo­
nym chciałem pojazd umyć. Niestety, poin­
formowano mnie, że obecnie nie ma takiej
możliwości, ponieważ zatkała się studzien­
ka, do której spływała woda. Do niedawna
było tu specjalne miejsce do mycia, wąż
gumowy i szczotka. Czy odetkanie studzien­
ki to aż tak skomplikowana sprawa?

ZENON NOŻYNSKI, Sochaczew

REAKCJA NA KRYTYKĘ
18 spóźnień
w miesiącu

Dyrektor DRKP w Kra­
kowie — Anśoni Andrzej­
czak — powiadomił nas, że

faktycznie ranny pociąg re­
lacji Tunel—Kraków przy­
jechał w październiku 18
razy opóźniony. Większość
opóźnień powstała na tere­
nie kieleckiej DRKP. Po in­
terwencji w Kielcach pociąg
kursuje w miarę regularnie.

Studzienkę
naprawiono

W ślad za notatką o trud­
nościach mieszkańców Ka­
mienicy Kolejowej w Słom­
nikach poinformowano nas,
że studnia została napra­
wiona i można z niej czer­
pać wodę.

Dziecko płacze,
kierowca jedzie

Dyrektor WPK w Nowym
Sączu — Kazimierz Chapko

powiadomił nas, że przepro­
wadził dochodzenie w spra­
wie niezatrzymania się au­
tobusu MPK na kilku ko­
lejnych przystankach, z po­
wodu czego małe dziecko
nie zdołało wysiąść we wła­
ściwym miejscu. Dyrektor
oświadczył, że autobus był
przeładowany ponad dopu­
szczalną miarę i nie mógł
już zabierać pasażerów. Nie­
mniej kierowca został uka­
rany potrąceniem jednej
trzeciej premii kwartalnej.

PRAWNIK RADZI
Pomieszczenie

zastępcze
Przenoszę się z mojego do­

tychczasowego mieszkania do
pomieszczenia zastępczego
przydzielonego mi przez Wy-
dział Lokalowy. Ale tam nie
ma wody. Czy jest to zgod­
ne z normami sanitarnymi?

JERZY B., Kraków

Według przepisów prawa

lokalowego, w pomieszcze­
niu zastępczym woda może

być na zewnątrz.

Rento inwalidzka

Pragnę ubiegać się o rentę
inwalidzką. Jakie muszę
spełniać warunki?

DIONIZY F., Dębica
Aby otrzymać rentę inwa­

lidzką, musi Pan spełniać

następujące warunki: prze­
pracować w przypadku u-

kończenia 30 lat życia — 5
lat w ciągu ostatnich 10 lat,
mieć stwierdzoną przez ko­
misję lekarską przynajmniej
III grupę inwalidzką. Inwa­
lidztwo musi być nabyte w

okresie pracy lub w ciągu
18 miesięcy od ustania za­
trudnienia.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Najlepsze życzenia
Świąteczne i Noworoczne

składa swym Sympatykom
„LAJKONIK14

Do choinkowych prezentów dołącza dl« wszystkich serde­
czne zaproszenie do udziału w grze świątecznej, której loso­
wanie odbędzie się w poniedziałek świąteczny, 2« grudnia, o

godz. 12, w Pałacu Młodzieży w Krakowie.*

Regulaminowa wygrana w tej grze zostanie powiększona
atrakcyjnymi premiami pieniężnymi i nagrodami samocho­
dowymi.

• „DUŻY LAJKONIK”:

— 100.009 zł — za trafnie skreśloną „5”
— 19.000 zł za trafnie skreśloną „4 z dodatkową”
oraz na końcówki banderol:

_ 5-cyfrową — SAMOCHÓD FIAT 126 p (do rozlosowania),
a na pozostałe po 20.000 zł

— 4-cyfrową — 2.000 zł
— 3-cyfrową — 200 zł

• „MAŁY LAJKONIK”:
— 30.000 zł — za trafnie skreśloną „6”
— 1.000 zł — za trafnie skreśloną „5”
oraz na końcówki banderol:

— 6-cyfrową — 25.000 zł

— 5-cyfrową — 5.000 zł

— 4-cyfrową — 1.000 zł

— 3-cyfrową — 100 zł

Pierwsze w Nowym 1978 Roku losowanie odbędzie się w

niedzielę 8 stycznia. I w tej grze będzie wiele nowych atrak­

cji.

WARSZAWA (PAP). Zakład Ubezpieczeń
Społecznych i jego terenowe oddziały oraz

urzędy gminne przygotowują się do załatwiania
formalności związanych z przyznawaniem i

wypłatą pierwszych emerytur, rent i innych
świadczeń socjalnych dla rolników’, zgodnie z

przyjętą w październiku br. ustawą o zaopa­
trzeniu emerytalnym rolników i ich rodzin.
Ustawa ta wchodzi w życie od 1 stycznia 1978 r.

i wprowadzana będzie, jak wiadomo, stopnio­
wo. W związku z tym dziennikarz Polskiej
Agencji Prasowej przeprowadził rozmowę z

dyrektorem Departamentu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych — MARKIEM PIĄTKOWSKIM na

temat: kto i od kiedy będzie mógł korzystać z

dobrodziejstw tej ustawy?
— Już od początku przyszłego roku — po­

wiedział M. Piątkowski — rozpocznie się przy­
znawanie emerytur i rent inwalidzkich dla
rolników przekazujących swe gospodarstwa
państwu, pod warunkiem osiągnięcia przez nich
65 lat życia dla mężczyzn i 60 lat dla kobiet
(dla kombatantów — o 5 lat wcześniej) albo
— niezależnie od wieku — w razie zaliczenia
do I lub II grupy inwalidów. Rolnicy przeka­
zujący swe gospodarstwo następcy otrzymają
od 1 stycznia 1978 r. emeryturę, jeżeli ukoń­
czyli 80 lat życia względnie zostali zaliczeni do
I lub II grupy inwalidztwa.

Emerytury i renty obliczane będą od prze­
ciętnej rocznej wartości sprzedaży państwu
produktów rolnych z okresu od 1977 r. do koń­
ca roku poprzedzającego rok przekazania gos­
podarstwa. Przykładowo: rolnikowi, który prze-
każe swe gospodarstwo w 1978 r., liczyć się
będzie wartość sprzedaży z roku 1977; w ra­
zie przekazania gospodarstwa w 1979 r. u-

względniana będzie sprzedaż z lat 1977 i 1978.

Warto przy tym podkreślić, że rolnikom speł­
niającym podane wyżej warunki, którzy prze-
każą gospodarstwa w okresie do 31 lipca 1980
roku, emerytury i renty będą przyznawane na­
wet wówczas jeżeli wartość sprzedanych przez
nich produktów rolnych nie osiągnie 15 tys.
zł rocznie. W takich przypadkach emerytura
lub renta wynosić będzie 1,500 zł miesięcznie,
z odpowiednim zwiększeniem — w razie prze­
kazania gospodarstwa państwu — o ustalone

ustawą dodatki za przekazaną ziemię, budynki
i drzewostan.

Natomiast od lipca 1980 r. przyznawane będą
renty wszystkim rolnikom, którzy przekażą
gospodarstwo następcom już po ukończeniu 65
lat przez mężczyzn i 60 lat przez kobiety, jeże­
li wykażą się sprzedażą produkcji dla państwa
wartości nie niższej niż 15 tys. zł oraz opła­
caniem składek na fundusz emerytalny.

— Od kiedy będą wypłacane dodatki do eme­
rytur i rent?

— Oczywiście od chwili przyznania świad­
czeń, przy czym będą to dodatki:

® rodzinne dla dzieci, wnuków i rodzeń­
stwa w wysokości uzależnionej od liczby

A co z dotychczasowymi rentami z tytułu prze­
kazania ziemi państwu?

— Rencistom pobierającym te świadczenia
będą — poczynając od 1 stycznia przyszłego
roku wypłacane wszystkie wymienione wyżej
dodatki. Ci, którzy ich nie pobierają, powinni
wystąpić w tej sprawie do odddziału ZUS wy­
płacającego rentę. Ponadto te renty, które by­
ły wypłacane w niepełnej wysokości, jeżeli np.
jeden z małżonków uprawnionych do renty
zmarł, będą od początku przyszłego roku odpo­
wiednio podwyższone.

Z dniem 1 lipca 1978 r. wszystkie renty, któ­
rych jest obecnie niemal 170 tys. przyznane na

Od 1 stycznia 1978 roku

Pierwsze emerytury
i renty dla rolników

osób, na które będą wypłacane oraz od do­
chodu na osobę w rodzinie,

0 dla innych osób utrzymywanych przez
emeryta lub rencistę, które osiągnęły 65 lat
(mężczyźni) £ 60 lat (kobiety) lub są inwali­
dami i nie mają własnych stałych źródeł do­
chodu. Dla tych osób dodatki wyniosą 500 zł
miesięcznie, a dla „dożywotników” — 750 zł
miesięcznie,

z tytułu odznaczeń państwowych upraw­
niających do dodatku — w wysokości 25
proc, emerytury lub renty,

£ z tytułu zaliczenia do I grupy inwalidów
— w wysokości 500 zł miesięcznie, a dla o-

ciemnialych — 800 zł miesięcznie, albo z ty­
tułu osiągnięcia 80 roku życia (500 zł).
— Dotyczy to rent dla rolników, którzy prze-

taźą gospodarstwo po dniu 15 stycznia 1978 r.

podstawie dawnych przepisów będą podwyższo­
ne o 150 zł. Od stycznia 1980 r. nastąpi dalsza
podwyżka tych rent, tak aby żadna taka renta
nie była niższa niż 1.500 zł.

— Jakie świadczenia przysługiwać będą po­
czynając od przyszłego roku rolnikom prowa­
dzącym gospodarstwa?

— Zgodnie z przepisami ustawy, poczynając
od początku przyszłego roku, przysługiwać
będą świadczenia dla rolników, którzy ulegną
wypadkom przy pracy w gospodarstwie rolnym
lub z tytułu choroby zawodowej. Będą to takie
świadczenia, jak:

9 zasiłek chorobowy przysługujący za

każdy dzień niezdolności do pracy trwającej
dłużej niż 30 dni, który wypłacany będzie
przez okres do 6 miesięcy,

0 jednorazowe świadczenie z tytułu stałe­

go lub długotrwałego uszczerbku na zdrowiu;
za każdy procent utraty zdrowia wypłacane'
będzie 500 zł, zaś rolnikom, którzy w wyni­
ku wypadku lub choroby zawodowej zalicze­
ni będą do I grupy inwalidzkiej przysługiwać
będzie dodatkowo 10 tys. zł,

Świadczenia te przysługiwać będą zarówno
rolnikowi jak i jego współmałżonkowi pra­
cującemu w gospodarstwie. Prawo do tych
świadczeń przysługiwać będzie także dzieciom
rolnika oraz innym osobom pozostającym na

jego utrzymaniu, które ulegną wypadkowi przy
pracy w gospodarstwie rolnym. Jeżeli osoby
te zaliczone zostaną wskutek wypadku do
I lub II grupy inwalidów, będą miały także

prawo do renty inwalidzkiej w wysokości
750 zł miesięcznie.

Q Od początku przyszłego roku stosowane

będą także przepisy ustawy dotyczące pomo­
cy leczniczej dla rolników prowadzących go­
spodarstwa i cżłonków ich rodzin.
£ Przewidziane ustawą zasiłki porodowe i

zasiłki na dzieci kalekie wypłacane będą rol­
nikom prowadzącym gospodarstwo od poło­
wy 1980 roku.
— Zakres świadczeń przysługujących już od

początku przyszłego roku jest bardzo szeroki.
Istotne jest więc czy instytucje, które realizo­
wać będą ustawę przygotowane są do wyko­
nania tych zadań?

— Trwają intensywne przygotowania do
wdrożenia przepisów^ ustawy w życie. Podję­
to szeroką akcję szkoleniową całego aparatu
wykonawczego. Dobiegają końca prace nad in­
strukcjami wykonawczymi oraz nad przygoto­
waniem niezbędnych formularzy.

Wydane zostało rozporządzenie wykonawcze
Rady Ministrów, w którym unormowano w

sposób szczegółowy wiele istotnych zagadnień
jak np. zasady ewidencji sprzedaży produk­
tów rolnych, tryb stwierdzania wypadków przy
pracy w gospodarstwie rolnym i chorób zawo­
dowych oraz zasady wypłaty przysługujących
z tego tytułu świadczeń, a także sprawy doty­
czące składek na fundusz emerytalny rolni­
ków itp. Zrobiono więc wszystko, aby rolnicy
mogli korzystać z przyznanych im ustawą
uprawnień.

Rozmawiał: FRANCISZEK BOBULA — (PAP)
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Kto da milion za drzewo?

Dziecko w wieku

»handlowyme
Nigdy nie podejrzewałem, że mój półtoraroczny syn Ry­

sio tak bardzo pomoże mi w załatwianiu przedświątecznych
zakupów. Właśnie dzierżąc dziecko na ręce mogłem skorzy­
stać z innej, krótszej kolejki złożonej z rodziców z małymi
dziećmi, kobiet ciężarnych i inwalidów. Takie kolejki istnie­
ją w wielu sklepach spożywczych przy stoiskach z poszuki­
wanymi, choć przejściowo znajdującymi się na rynku w ilo­
ści niewystarczającej, artykułami. W pawilonie na. os—Widok

specjalnie oddelegowana pracownica sklepu sprawdza upraw­
nienia stojących w „ulgowej'' kolejce inwalidów i rencistów.

Dziecko w wieku „handlowym” na ręku rodzica jest również

wystarczającą legitymacją. Ale zauważyć można zarazem

nadużywanie tych uprawnień. Dzieci w wieku do 2 lat nag­
minnie są wypożyczane przez „zaradniejszych”, którzy pra­
gną szybko i bez kłopotu nabyć atrakcyjne towary. Ten pro­
ceder zniknie wraz z poprawą zaopatrzenia rynku, ale warto

zachować umiar, by nie loyprowadzać z równowagi ludzi

stojących w legalnej, długiej, nieraz bardzo długiej kolejce.

(wam)

A Cennik, którego nikt nie chce

A Drzewa, krzewy, kwiaty — w gestii

Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
G. Zapolska: Moralność pani Dul-

skiej. - 19.15. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): A. Strinberg;
Panna Julia — 19.15.

Zofia Zając, CPN:

Moim zdaniem, tak. Nie
mogę zrozumieć jak niektóre
osoby, i to te, które mają o

sobie wielkie mniemanie, znę­
cają się nad zwierzętami, gło­
dzą je, biją,' niekiedy wyrzu­
cają z domu bez skrupułów,
bo im się np. pies sprzykrzył,
albo „przeszkadza” dzieciom...
Sama miałam kota ale pewne­
go dnia, gdy spryskiwałam go
dezodorantem przeciwko
pchłom, tak się przestraszył,
że uciekł. Do dziś nie mogę
sobie tego darować...
Ludwik Jerzy Kern, literat:

Oczywiście, że tak. Od tego
się zaczyna, to jest przedszko-

Było to chyba przed dwoma
laty, kiedy na jednym z waż­
nych posiedzeń w Urzędzie
Miasta debatowano nad sta­
nem miejskiej zieleni. Pora

była po temu, bo właśnie na­
silały się samowolne poczy­
nania przedsiębiorstw np.
budowlanych, które wchodząc
na plac budowy, dokładnie
„czyściły” teren ogołacając' go.
z zieleni, wycinając drzewa.
Próbowano więc przedsię­
wziąć jakieś kroki, by po­
skromić wandali i zapropono­
wano ustalenie kar pienięż­
nych. Postulowano nawet

wprowadzenie : stawki naj­
wyższej — milion złotych za

każde zdrowe, samowolnie
ścięte drzewo. Ostatecznie u-

zgodniono, że sporządzony zo­
stanie cennik, który stanowić
będzie podstawę prawna do
karania winnych.

Niedawno zwróciliśmy się do
Wydziału Ochrony Środowis­

ka w Urzędzie Miasta, aby
podsumować dotychczasowe e-

fekty troski o zachowanie
drzewostanu w Krakowie, lecz
— jak sic okazało — nie tra­
filiśmy pod właściwy adres.
Informacji udzielono nam do­
piero w Zjednoczeniu Przed­
siębiorstw . Gospodarki Komu­
nalnej, która to instytucja na

polecenie prezydenta miasta,
właśnie przed dwoma laty o-

pracowała rzeczony cennik
swoistych kar. Ostateczna de­
cyzja co dó wprowadzenia go
w życie zależała od prezyden­
ta, który jednak cennika nie
zatwierdził.' Nie znaleziono

prawdopodobnie podstawy
prawnej, na mocy której można
by obciążać przedsiębiorstwa
tak wysokimi kwotami. Na­
dal więc winni za samowolne
wyniszczanie zieleni odpowia­
dają. jedynie przed kolegiami
karnymi.

Cennik nie był tylko wymy­

słem krakowskim. Podobne
stosowano w n,odzi, czy Po­
znaniu, lecz i tam zostaiy wy-
coiane, napotkały na zoyt
duży opór ze strony... win-
nyen.

Kto właściwie odpowiedzial­
ny jest za stan miejskiej zie­
leni? Pytanie tylko z pozor.u
wy daj e się zbyt retorycznym,
gdyż tak naprawdę, kompe­
tentnych jest wielu. Decydo­
wali o tym naczelnicy dziel­
nic, koordynatorem był Za­
rząd Rozbudowy Miasta, mó­
wimy —. byli — gdyż od no­
wego roku za całość odpowie­
dzialne ma być Miejskie
Przedsiębiorstwo Zieleni. Sko­
ro stanie się ono jedynym, a

nie jednym z wielu, kompe­
tentnym organem, może wów­
czas ideę ochrony przyrody
uda się zaakcentować nie łu­
bianymi dotąd, drastycznymi,
lecz koniecznymi sankcjami. •

(bd)

Tylko jedno pytanie

Czy pojęcie człowieka kulturalnego

mierzy się jego stosunkiem do zwierząt?
le dla kolejnych, wyższych u-

czuć. Od dawna interesuję
się „światem” zwierząt i prze­
platam go w mojej twórczości
ze światem ludzkim...
Lucjan Zawartka, gł. księgo­
wy „MERA-KFAP”:

Właśnie jestem na etapie

kupna psa. Zdecyduję się chy­
ba na settera. Dlaczego kupu­
ję? Chciałbynt mieć kogoś
bliskiego...
Czesław Serafin, dr wetery­
narz, Krakowski Zakład We­
terynarii:

No chyba. Okazuje się, że

najlepszym naszym przyjacie­
lem . jest jednak, zwierzę. Je­
żeli pies ma zaufanie do czło­
wieka, to rewanżuje się
wszystkimi swoimi zaletami.
Niestety wiele osób tego nie
docenia. W- mojej pracy nieraz
spotkałem się z przypadkami
katowania zwierząt. Dla mnie
takie- -osoby to po prostu sa­
dyści...
Stanisław Pięta, Krakowskie
Zakł.. Farmaceutyczne „Polfa”:

Bez wątpienia tak. Wpraw­
dzie sam nie mam psa ani ko­
ta, ale pochodzę ze wsi, gdzie
od dzieciństwa przyzwyczajo­
ny byłem do otoczenia zwie­
rząt. Widzę w nich wiernych
przyjaciół. (AR)

WCZORAJ £ piękna, przy­

Krytykowani wyjaśniają...

Przepraszam — pomyłka!
Książka telefoniczna — temat

żelazny. Jeszcze w lipcu br. za­
mieściliśmy obszerny krytyczny
tekst dotyczący naszej teleko­
munikacji, m. in. kwestionując
zasadność stale powtarzających
się błędów, w tym tak w. końcu
potrzebnym dla życia publicz­
nego, wydawnictwie. W listopa­
dzie otrzymaliśmy odpowiedź,
drukujemy ją... w grudniu, by
nie wypaść z rytmu.

Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji informuje, że po­
wołano w tej sprawne specjalny
zespół kontrolno-rewizyjny, któ­
ry w trakcie dochodzeń ustalił,
że „zasadniczą winę za błędy
zamieszczone w spisie ponoszą
bezpośredni pracownicy Redak­
cji Spisu Telefonów — w zwią­
zku z czym polecono dokonanie
zmian organizacyjnych i perso­
nalnych w tej komórce organi­
zacyjnej”. Dyrekcja przypomina
też, że książka przygotowywana
była do druku w okresie reor­
ganizacji administracji państwo­
wej, przebranżawiania i zmiahy
nazwy wielu zakładów pracy, a

także wymiany central telefo­
nicznych

Nie w pełni satysfakcjonują
nas jednak ostateczne wnioski.
Sugerowaliśmy, by w następ­
nych edycjach spisu telefonicz­
nego wypuszczono tzw. serię in­
formacyjną. Dyrekcja pisze, że

maszynopis spisu zostanie udo­
stępniony na okres jednego
miesiąca do wglądu zaintereso­
wanym abonentom. Jeśli maszy­
nopis, to przynajmniej w ilości
egzemplarzy odpowiadającej i-
lości urzędów pocztowych. Seria

informacyjna (sprzedawana np.
taniej) to jednak co innego. Da­
lej sugerowaliśmy wyelimino­
wanie odsyłaczy z części poświę­
conej instytucjom. W odpowie­
dzi czytamy, że nie jest to cał­
kowicie możliwe. Ależ możliwe,
na pewno, trzeba dodać dwie
strony więcej.

Przeproszenie wszystkich abo­
nentów ze strony Dyrekcji na­
turalnie przytaczamy, satysfak­
cji jednak znacznie większej do­
starczyłaby książka, no cóż,
bezbłędna. (cis)

Punkt napraw artykułów politechnicznych Składnicy Harcer­
skiej, działający przy ul. Dzierżyńskiego pracuje w iście fatal­
nych warunkach lokalowych — mały pokoik, ledwie ogrzewany,
bez okien, w którym znajdują się równocześnie: magazyn, war­
sztat części zamiennych i administracja. A tymczasem w punk­
cie, w którym kierownikiem, sprzedawcą i majstrem (z braku
miejsca nie można przyjąć nikogo więcej) -jest HENRŃK BART­
CZAK (na zdjęciu) dokonuje się skomplikowana naprawa. Je­
dnocześnie przy ul. Długiej otwarto sklep dla majsterkowiczów,
którego warunki lokalowe nie są lepsze niż punktu naprawcze­
go przy ul. Dzierżyńskiego. Mamy więc propozycję, aby połączyć
oba. te punkty i stworzyć z nich jeden, ale za to z prawdziwego
zdarzenia. (En)

Mniej więcej w połowie
tego roku zmieniono struktu­
rę organizacji uczelnianej w

AGH; grupy SZSP oparto na

latach studiów, kierunkach
i specjalnościach (w zależnoś­
ci od specyfiki wydziału), a

nie jak do tej pory, na tzw.

grupach dziekanatowych. E-
fekt? Studenci tworzą bar­
dziej zwarte kolektywy, ma­
ją szansę wypracować nie
tylko lepszy program ale i...
tradycję, bowiem Związani
„grupą” będą przez cały o-

kres studiów.
Można by w tym miejscu

postawić pytanie: do czego
zmierzają przedsięwzięcia in-

Rady grup organizacji studenckiej w AGH
spirowane przez RU SZSP?
Odpowiedź będzie jedno­
znaczna — do uaktywnienia
jak najszerszej rzeszy żaków.
Zresztą o tych : sprawach
przewodniczący Rady Uczel­
nianej SZSP AGH. MACIEJ
BRZEZIŃSKI mówi tak: Pra-
ca z radami grup SZSP jest
„oczkiem w głowie” naszej
organizacji — wszak na . tym
najniższym szczeblu mamy
możność nawiązania auten­
tycznych więzi; wszak właś­
nie w grupach — gdzie stu­

denci znają się nawzajem —

można dokonać m. in. spra­
wiedliwego podziału stypen­
diów, ocenić wartość człowie­
ka. Ale to nie jedyny nurt

naszej działalności — ćhcemy
wreszcie rozwiązać proble^i
współpracy organizacji z a-

gendami Rady Uczelnianej.
Bo trzeba wiedzieć, że około
30 proc, studentów Akademii
mocno związanych jest z np.
z kłubami turystyki, grupami
twórczymi,
naukowych (jest ich w AGH

Taki oto piękny „kwiatek”
'zdobi Rynek Główny — słup
zgięty, tablica oderwana, a je­
dno drugie „podpiera” co w su­
mie daje obraz nędzy z biedą,
szpetoty. Wystarczyłoby raz u-

żyć młotka, aby przynajmniej
prowizorycznie wszystko zostało
na dawnym miejscu, lecz zdaje
się, że egzekwujący za postój
na parkingu opłaty, bardziej
pilnteją kieszeni niż estetyki
swojego miejsca pracy. Tak, tak
panowie, ten parking to prze­
cież nasza wizytówka.

Fot. WACŁAW KLAG

Osiedle mistrz gospodarności

lkorzyścią dla dzieci i młodzieży

Wypadki, kraksy
Na ul. Długiej samochód

potrącił 12-Ietnią Monikę Dob­
rzyńską (zam. przy ul. Szlak

20/3). Dziewczynka doznała ogól­
nych potłuczeń. B W Zielon­
kach samochód potrącił 4-letnią
Marzenę Tułacz (zam. w Zie­
lonkach). Dziecko doznało obra­
żeń głowy.

(h)

Klub młodzieżowy „Pod chochołem”, przy ul. Bronowickiej 73
przez lata okryty był złą sławą. Gros rodziców nie pozwalało
swym dzieciom odwiedzać tego miejsca, w którym można było
nauczyć się picia wódki, palenia papierosów i nie najlepszych
manier. Dziś klub środowiskowy przy ul. Bronowickiej zmienił
się nie do poznania co jest tak zasługą jego nowego kierownika
— Mariana Romanowskiego jak też pracowników komisji kul­
tury, wychowania i oświaty działającej przy Komitecie Osiedlo­
wym nr 16, a kierowanej przez Bolesława Starzyckiego oraz

Rady Osiedla. Eliminując stopniowo niepożądanych w klubie
gości udało się wreszcie ustalić profil tej potrzebnej w osiedlu

placówki. Można tam teraz uczyć się gry w brydża, gry na gi­
tarze, fortepianie, akordeonie, rytmiki, działa tam sekcja pla­
styczna, odbywają się dyskusje, spotkania z ciekawymi ludźmi,
prelekcje, organizuje się wieczorki taneczne, wyświetlane są

filmy dla dzieci i młodzierzy. Tam również ma swoją siedzibę
Klub Seniora, z którego korzysta ok. 90 osób.

(bd)

PROGRAM I
6.30 RTSŚ — Historia, sem.

3.1.9
7.00 RTSS — Matematyka,

sem. 3, 1. 45
9.00 Dla młodych widzów:

Teleferie
11.50 Wesołych świąt — film

fab. prod. TP (kol.)
13.00 RTSŚ — Matematyka,

sem. 1. 1. 13
13.25 RTSS — Wskazówki

metodyczne sem. 1, 1. 5
15.55 Program dma

(16.00 OBIEKTYW

16.20 Dziennik (kol.)

16.30 Oto foto — mag. fo­
tograficzny (kol.)

17.00 Dla młodych widzów;
Ekran z bratkiem (kol.)

18.00 Poligon (kol.)
18.20 Sonda
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoo (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kół.)
20.30 Kojak — ode. pt.

„Słjiga boży” — film fab. USA

(kol.)
21.30 Miejsce zwane Opino­

góra — Gwiazdy błękitne —

WPROGRAMTELEWIZJI

cz. II — poezje J. Słowackiego
(kol.)

21.55 Pegaz (kol.)
22.40 Dziennik (kol.)
22.55 Klub fantastyki —

„Halo, Wenus”

PROGRAM II

15.45 Język rosyjski
Wieczór z przyjaciółmi

16.20 Gospodarze programu

strojona opakowaniami po
częściach do samochodów cho­
inka przed stacją benzynową
przy ul. Włóczków, o której
pisaliśmy wczoraj, zszarzała

nagle i straciła na uroku. Po­
wód okazał się prosty: dyrek­
cja, w której źle zrozumiano
Raptularzową pochwałę, naka­
zała drzewko rozebrać. I, po
kłopocie... • uprzejmie dzię­
kujemy kierowcy małego „fia­
ta” KS 9900, który na zielonym
świetle wjechał na zebrę
przed Pocztą Gł., że był łas­
kaw nie dodawać gazu, dzięki
czeriiu zapewne grupka naiw­
nych przechodniów ocalała...
• wyróżniającą się budką te­
lefoniczną w Krakowie jest
chyba ta, na os. Handlowym,
w której nigdy nie zamykają
się drzwi. Niech już automat
nie działa, byle drzwi się do­
mykały — mówią mieszkań­
cy...

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Ostatni bal w Rożnovie (CSRS 15
lat) */» — 16. KIJÓW (al. Krasiń­
skiego 34): Sprawa Gorgonowej cz.

I i II (poh 18 lat) »»/=»’ - 16.30 .

19.30, KULTURA (Rynek Gi. 27):
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15

lat) */««» - 9 . 10.45. 12 .30. 14,15. 16.
18, 20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Wybawieniem będzie śmierć
(fr. 18 lat) — 14.45,
17, 19. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Terror MechagodzII-
li (jap. b .o .) »/“<> — 16, 18. 20.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Amarcord (wł. 15 lat) ♦*/■»» — 11,
13, 15,15, 17.30 . 19.30 . PASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Bolka i Lolka
(pól, b.o .) — .10, 11, 15, .16, .17, Taką
ładna dziewczyna (ang. 13 lat) «/«
— 12. 13. 20. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): niecz. SFINKS
(os. Górali 5): , Ostatni pociąg z

Gun Hill (USA 15 lat) »»*/<«> —

16, 13; 20. SZTUKA (Jana 4); Nie­
winne (wl. 18 Lat) '»*/“> — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. ROTUNDA (Olean­
dry. 1).: niecz. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne ,10): Diabli mnie biorą
(fr. 15 lat) */» — 16, 18, 20. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Johny
poszedł na wojnę (USA 18 lat) ♦»/»
— 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Szkar­
łatny, pirat (USA 15 lat) **/o«oo —

15.45, 13, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA (OS. Na Skarpie 7): Grzeszna
natura (wł. .15 lat) */" — 15. 17,
19. TĘCZA (Praska 27): niecz.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Superekspres w niebezpieczeństwie
(jap. 15 lat) */“» — 10, 12.15 Trę­
dowata, Ordynat Miehorowski

(poi. 12 lat) — 16.30, 19.30 . UGOREK
(os. Ugorek): Grisza i koń Zefir
(ZSRR b.o .) — 15,. Trzęsienie zie­
mi (USA 15 lat) **/«»»»

_ 16.30, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Powrót

różowej pantery (ang, 12 lat) **/«»»
— 10, . 12.15, 15.45, 18,

’ 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Omen (ang.
13 lat) »*/<»~

_ 10, 12.15, 15.45, 18,
M.15. WOLNOŚĆ (13 Stycznia 1):
Każdy ma swoje piekło (fr. 18
lat) *♦/»«>• — io, 12, Lokator (fr.
18 lat) »»»»/•». — 15.30, 13. 20.20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Kobie­
ta w czerwonych butach (fr. 18
lat) **/»• — 16, 18, 20. WIEDZA

(Rynek GJ. 27): Spotkanie śmia­
łych (bulg. b.o .) — 17.15, WISŁA
(Gazowa 25); Dzielny szeryf Lueky
Lukę (fr. b.o.) **/» — 13, 16 Re­
wolwer Pytlión 357 (fr. 15 lat) »**/

— 10.45, 17.45, 20. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Krzyża­
cy., (poi. b.o.)-***/ow» — 11, Przy­
gody Gerarda (ang. 15 lat) »*/oo«
— 16. 13. 20.

DOBCZYCE — Raba: Podróż (wł.
b.o .) */»’» — 18. KRZESZOWICE
— Nowości: Śmierć prezydenta
(pól. 12 ]at) _ 16, u, 20,
MY'SLEN1CE — Wisła: Węgorz za

300 milionów (wł. 15 lat.) »/»« —

17.30, Miłosna edukacja Walentego
(fr. 15 lat) */» — 13.30, 17.45, 20,
SKAWINA — Junak: Zakręt (poi.
15 lat) */» — 17, 19, Hutnik: Cień
zbrodni (bulg. 12 lat) */<• — 13.
WIELICZKA - Górnik: Smar­
kacz. na boisku (szwedz. b .o .) *»/««>
— 16.45, 19.

. Pozostałe kina.— nieczynne..

KIA, „PRYZMAT" (Łobzowska 4):
(10—li), GALERIA SZTUKI

współczesnej: . (Stolarska 8—

10) Wystawa lalek i ma­
sek K. ailkulskiego: (II—
19)J.MIEjSKA BIBLIOTEKA PU­
BLICZNA (Franciszkańska 1):
WUSTAWA: Książld o kwiatach i

ogęodąch': (10—15), KLUB MP1K

(Mąl.y Rynek 4): CZYTELNIA:

Ogólnopolska wystawa prac artys-
tóv), rueślyszącycb (10—21). GALE-
R1AN A. Ziębiński — malarstwo
(11—19), KLUB MPiK fNowa Huta,
pl. - Centralny): Wystawa „Polski
piajtat teatralny” — (10—20). DWO­
REK jAnA MATEJKI , w Krześla-
wicach (Kruczkowskiego 15): (10—
16)T ■■

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystówa malarstwa' A. Kotsisa

(10—14).
ZOO (Lasek Wolski): (9—15)
Sąlón automat. spprt-zręczn.

PASAŻ BIELAKA (9—22).
Salon gier sport.-zręczn. (Mogil­

ska -7W : (11—20), Pstrowskiego 12):
(10—21).

SZPITALE O
DYŻURNĄ

CHIRURGII DZIEC., CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZNY:
os.? Na Skarpie 65

MYŚLENICE (Szpitalna 21): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel, 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA :

KRAKÓW: teł. 278-84 (8—22), tsl.
240-93 . (22—3)

DYŻURNE PRZYCHODNIE: .

PRZYCHODNIA REJ. nr 5, (al.
Pokoju 4) — tek 181-80 183-86 (18—
22) 1

PRZYCHODNIA REJ. nr «l (N.
Huta, os. Jagielloński* bl. 1) —

lei. 856-26 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nę 1 (Gal­

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna *) • — teL 613-55
(18—22)/’

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH, (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (13—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad .ambulatoryjnych oraz przyj­
mują. .wizyty domow*;. w zakresie
ogólrjym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali ’wg..rejonizacji).

13.35 Spotkanie z folki. 13.55 Ak­
tualności kult. 14 .00 Studio „Ga­
ma”. 14 .20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio „Gama”. 15.05 List z Polski.
15.10 Studio „Gama”. 15.30 Czło­
wiek i środowisko. 15.35 Studio
„Gama”. 16.00 Tu Jedynka. 17.30
Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Panorama polskiej
pios. 19.15 Twórcy radzieckiej pios.
— Bułat Okudżawa. 19.40 Jan Pta­
szyn Wróblewski przedstawia. 20.05

Psychologiczne podstawy wycho­
wania umysłowego dzieci 1 mlo-
dżleży. 20.25 Nowości płytoteki.
21.03 Kron. sport. 21.13 Konc. ży­
czeń. 21.55 O zdrowiu dla zdrowia.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Przeboje bez stów. 22 .30 Reportaż
na zamówienie. 22.43 Minirecital M.
Rodowicz. 23.12 Wiad. sport. 23.15
Konc. symf. muz. polskiej.

PROGRAM n

n» fali 249 m oraz 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30 . 6.30.

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

6:15 12 lek. jęz. Mszp. 6.35 Gimn.
6.45 Pogoda (Kr). 6 .47 Co słychać
(KRI. t.io Mistrzowie miniatury in­
strumentalnej.. 7 .35 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem. 7 .45 Inform. o

progr. PR t TV. 8 .00 Tu Jedynka.
9.30 A. Corelli — I Sonata c-dur.
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Kron.
kult. 10.15 „Tandy" — opow. 'S.
Andersona z tomu „Miasteczko Wi-
nęsburg”. 10.25 F. Poulenc: Suita
francuśka, 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 „Powracające tale” — poe­
mat symf. op. .19 M. Karłowicza^
11.35 Od Tatr do Bałtyku. 11.45 Ra­
diowa Poradnia Rodzinna, 11,58
Kom, o st. wód. 12.05 Gospodarze
(KR). 12.20 Zespól tyg. (KR). 12:25
„Oczka”. 12 .45 Rytmy 1 mel. świa­
ta. 13.20 Bułgarski Zespół Folklo-

ryrtyer.ny ze Strandza, 13.35'Ze wsi
i o wsi. 13.50 Melodie i pios. z. płyt
„Polskich Nagrań”. 14.10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14.25 Muzyka
Vivald!ego. 15.05 Francuska muz.

kameralna. 15.30 Radloferie. 16.10
Ze świata opery. 17.00 Muzyka A.
Makowicza. 17.20 „Dziewczęta na

wydaniu”. 17.40 „Ala zepsuła psa
— czj'11 świerszcz za kominem”.
18.00 „Stołeczne aktualności muzy­
czne”. 18.30 Echa dnia. 18,40 Siadem
inwestowanych miliardów. 19.00
Barok dla wszystkich. 19.40 Studio
Relaks. 20.00 Informacje, rady,
propozycje. 30 .10 „Radiolataimia?.
20.30 Arcydzieła muz. XX wieku.
21.40 Publioystyka międzynarodo­
wa. 21 .45 Wiad. sport. 21 .50 5 minut
o wychowaniu. 22 .00 Książki, które
na - was czekają. 22.30 - Wiersze- A .

Piotrowskiego.: 22.40 „Kto pyta nie
błądzi”. 23.10 Chór PR i TV w Kra­
kowie. 23.35 Co słychać w święcie,
23.40. Wczesne kwartety smyczkowe
Mozarta w interpretacji Kwartetu

Włoskiego.

POGOTOWIE ♦

■ SCK „Pod Jaszczurami*
(Rynek Gł. 7); Kawiarnia Li­
teracka: Turniej jednego
Wiersza o „Jaszczurowy laur”,
Spotkanie z redakcją „Litera­
tury”, Wigilia poetów — 19
| KDK „Pod Baranami” (Ry­

nek Gł. 27): .Z cyklu: Stu­
dium Wiedzy o Literaturze
Europejskiej — Literatura
niemiecka — wykład pt.
„Oświecenie” wygłosi prof. dr
Olga Dobijanka - Witczako-
wa — 18.30 (sala Drewniana).

pracą w kołach jków,
ckich.

ai 44). Ci studenci jednak
prawiając swe działki” nie­
jako zubożeni są o informa­
cje bieżące o działaniu orga­
nizacji jako takiej. Stąd na­
sze zamiary, aby i ten szer­
szy kontakt z SZSP nie byt
sprawą im obojętną”.

Partnerstwo w uczelni —

to temat, który jak bumerang
wraca w rozmowach ze stu­
dentami. W AGH jednak po­
ciąga on za sobą i konkretne
działania: w tym roku po raz

pierwszy wprowadzono sy­
stem wyróżniania i nagradza-
nianaj lepszych, zdaniem ża-

nauczycieli akademi-
(tb)

W salach Pałacu Sztuki otwarty został wczoraj „Doroczny Sa­
lon Malarstwa Krakoicskiego 1977”. Wystawę zorganizowano w

hołdzie Stanisławowi Wyspiańskiemu, a składać się ona będzie
z dwóch części (obecna czynna dwa tygodnie). Zgromadzono 251
prac członków sekcji malarstwa ZPAP Okręgu Krakowskiego,
Na zdjęciu fragment ekspozycji,

Fot. Wacław Klag

16.40 Mitko Ałtynlrów.— ko­
respondent TV Bułgarii przed­
stawia: Moja piosenka, Chr.
Kowaczęw i jego filmy, Goście
I. Jarockiej

17.40 Dmitrij Biriukow —

korespondent TV ZSRR przed­
stawia: Moi goście, .Gdybym
był czarodziejem, Film i dziec­
ko, Tylko dla dzieci, Goście I.
Jarockiej

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Wieczorynka
19.10 Zbliżenia (Kr)

. 19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Sąsiad — film o prof.
Igorze Bełzie

20.45 Laslo Krasso — kores­
pondent TV WRL przedsta­
wia: Football, football, Lekcja;
tańca, Jacy jesteśmy — czyli!
Gustaw i inni, Goście I. Ja-i

rockiej
21.55 Pavel Kopecky — ko-i

respondent Radia CSRS przed­
stawia: Mój gość. Wizyta w

hucie, Szkło, szkło, szkło, Go­
ście I. Jarockiej

22.40 Gospodarze programu
22.45 Dialogi z przeszłością
23.15 24 godziny
23.25 Język francuski — 1. 5

WYSTAWY '

.J

WAWEŁ - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:
(niecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(12—18), . DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne ! pamiątki po
Janie Matejce, sala na III p. Wy­
stawa: Dyplomy Jana Matejki
(10—16), KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9); Polskie
malarstwo t rzeźba do 1765 roku
(10-16), NOWY GMACH (al. 3 Ma­

ja.1): (10—16), MUZ. CZARTORYS­
KICH (Pijarska 3): Wystawa arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(12—18 wst. wolny), MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE

Wielcy Polacy
rzeźbie ludowej
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja
(9-15),
Szopki
GALERIA
TKALNEGO (Szpitalna 21);
sze Wesele” — w 70 rocznicę
ci s. Wyspiańskiego:
KRZYTOFORY (~;: ri: Z..

(niecz.). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): „Ikona w iko­
nostasie” (14—18, wst. wolny), MU­
ZEUM GEOLOGICZNE (Senacka 3>:
GEOLOGICZNE (Senacka 3):
(nięcz.), . MUZ. LENINA (To­
polowa S):, .Wyst. stała — LENIN
W POLSCE (9—16 wst. wol.), MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 23): Folklor wsi pod­
krakowskiej: (15—18), MUZEUM
W PIESKOYYEJ SKALE (OJCÓW):
(10-16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna
epoki lodowcowej — zwierzęta eg­
zotyczne ptaki i owady (10—13 wst.

wol.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH W Wieliczce (3—18), GAL.
ktf (Boh. Stalingradu 13). wy­
stawa Venus (9—21). PAW. WYST.
BWA (pi. Szczepański 3a):
Wystawa architektury wnętrz
„CZŁOWIEK i OTOCZENIE”:

(11—13), GALERIA ARKADY:
„Obrazy, i rysunki 1975—1977” J. L.

Ząbkowskiego: (11—18), PAŁAC
sztuki (pi. Szczepański
Doroczny Salon Malarstwa
lcowskiego — Stanisławowi

piańsklemu w hołdzie:
Idea Wielkiego Października w

dziele plastycznym: (10—17), SA­
LON tpsp (Nowa Huta al. Róż 3):
WYSTAWA: Konkurs na rysunek
1 pastel: (11—18).
DESA (Bracka
rysunku A. :

19), GALERIA
3): Malarstwo,
SENDZINSKIEGO
LERIA DESA (Nowa
Kościuszkowskie) Prace
ZIARSKIEJ: (11—19),
ZPAP (Floriańska 34):
obrazów S. Batruclia

____

ZAZ POLSKI” (IO-r-18). ZPAF (An­
ny. 3) M. WIŚNIEWSKI — Pola­
cy, w Antarktyce (10—13), GALE-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 233-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-no, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29,
Nowa:Huta 422-22,: 417-70,..Krzeszo­
wice 9, 22, Jerzmanowice 43, Pro­
szowice 9, Myślenice 999, Skawina
9, Wieliczka 9, 233-54.

apteki ee
Rynek Gl. 42, Pstrowskiego 94, N.

Huta, Centrum A, bl. 3, Rynek
Podgórski 9, Waryńskiego 24, pi.
Wolności 7, Długa 88, Nowa
Huta. Rew. Październikowej 8.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel? 214-48.
SKAWINA (Słowackiego I) —

tel.. 250

3
2

£
§
3
i

(pl. Wolnica 1):
we współczesnej

(10—15), MU-

militariów 1 zegarów
fraciszkaNska

krakowskie
ODDZIAŁU

4:
(9-17),

TEA-

„Zaw-
śmier-
(9-17),

(Rynek Gl. 35):

4):
Kra-

Wys-
(10—17).

Października
(10-17).

1, GALERIA
2):

rzepki:
DESA

rzeźba

(11-19),
Huta,
J.
GALERIA

W ystawa
- „PEJ-

„B”
Wystawa

(11-
(Jana

L.
GA-

os.

MA-

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA’* (Flo­
riańska- 20) — tel. 271-39, 228-90

(7—18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny S—15).
CEŃTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOUBIST, ul.
Pawia 8, teL 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY .

— zamawianie wizyt
domowych od 14 do 23.30, tal.
295-7 .8, 225-66 .

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (zamawianie wizyt domo­
wych) tek , 293-78, 225-66 (16—23.3!)).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (10—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW I TEŁ. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 228-11 (niecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pL Wiosny Ludów
USC): (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA - MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 871-37

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gł. 27. . pok, 144 tek 244-02

(11-13).
POMOC DROGOWA: teL. 756-75,

740-93' czynna w ■godz. 7—22, tel,
144-68. czynna w godz. 7—13.

RADIO ® i

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

8.05 Komentarz.. 8 .10 Estr. przy­
jaźni. 9 .05 Muz. migawki film. 9 .30

Słynne zespoły lud. 10.08 Muz. da­
wnej Warszawy. 10.30 „Czarne
skrzydła”. 10.40 Różne barwy jed-’
nego tematu. 11.00 Tu Radio Kie­
rowców. 11.15 Mozaika polskich
melj 11.30 Szczecin na muz. ant.

11.55 Kom. o st. wód. 12 .25 Szcze­
cin; na muz. ant. 12 .45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 U przyjaciół. 13.05
600,sekund z zespołem 2+1. 13.15

Przezorny zawsze ubezpieczony.

PROGRAM IH

na UKF 66.89 MHz
t, *

- STAN POGODY I TWAB,
8,-10.30, 15, 17, 19.30 — Ekspr. przez
świat. 8.05 Blues na grudzień. —

„Jaz* Me Blues”. 8 .30 Co kto lubi,
9.00 „Morderstwo ze spalonego'’.
9.10 Piosenki T. Sliwialca. 9.30
Nasz rok.77 . 9 .45 Dawne tańce -i
melodie. 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Melodia. 11 .10 Zycie rodzin­
ne. 11.30 Trio gwiazd: Ellington,
Mingus, Rosch. 12 .05 Poludn. wyd.
mag. Z kraju i ze świata. 12 .25 za

kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Akśsmitne pazurki”.
14.00 Klawiszowa muzyka mistrzów
Baroku L. Couperin. 15.05 PrograS
dnia. 15.10 Muzyczna pocztówka *

Kiszyrdowa. ,15.30 Kieleckie obra­
chunki kulturalne. 15.50 „Imjjre*
sj.e” — grą- zespół Jazz Cąrriers,
16.00 Rozsżyfrowujemy pioseriki.
16,^0 Sami Swoi i soliści. 16.45
Nasz rok 77. 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF. 17.40 Fotoplastykon —

Sachalin. 18.00 Muzykobranie. 13.30

Polityka dla wszystkich. 18.45
Wszystkie nagrania Charlie Parke-
ra. 19.15 Książka tygodnia N. Jofan
— Dawna kultura Japonii, lś.ęg
Opera tygodnia J..B, Lully „Alces-
ta”. 19.50 „Morderstwo ze spalone­
go”. 20.00 studio nagrań. 20.30 Ga­
węda: Siedziby Hellenów — J. Ła­
bowskiego. 20.40 Słynne wokalistki
jazzowe — Billie Holiday. 21,00
Reminiscencje muzyczne. 22:00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wieczorów

_

e. Adamiak.
22.15 Co wieczór powieść w wyd,
dźwięk". H. Sienkiewicz — „Rodzi­
na Połanieckich”. 22.45 „Hajda
trojka”. 23.00 Wiersze Jana Śpie­
waka. 28.05 Czas relaksu, as.45 Pro­
gram na piątek. 23.50 Na dobra,
noc śpiewa s. Krajewski,

PROGRAM TV ’

g Krakowa pa UKF 68.T5 MHg
DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.00,

16.00, 16.40.
6.05 23 lek. niemieckiego. 6.19

Vademecum rolnika. 6.30 Zespół
S. P.P.T . „Chalturnik*. 6 .45 Kom. o

pogodzie (Kr). . 6.47 Co słychać’
(Kr). .6.38 Program dnia (Kr).
7.90 Wszystkiego najlepszego lu­
dziom dobrej roboty (Kr.) 7.39
Kom. o pogodzie (Kr). 7.40 W lu­
dowych rytmach — Szwecja. 10.00

Utwory romantyczne. 10.30 Z rad.
fonoteki muz. 11.00 Utwory Salnt-
Sąensa i Chaussona. 11 .S0 Śpiewa
T. Pasero z tow. orkiestry. 12.05
Gospodynię (Kr). 12 .20 Zespól ty­
godnia — Pogórzanie (Kr.). 12.25

Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych. 13.00 XV Bydgoski Festiwal

Muzyczny 1977. 13.30 MUZYCZNA
TEREOTEKA (Kr. — STEREO). 13.50

Utwory J. F . Haendla. 14.25 „Za­
palniczka” i „Trzy dni historii” —

słuchów. 16.05 G. Bacewicz: Kon­
cert na altówkę i orkiestrę wyk.
S. Kamasa — WOSPR t TV dyir. J.

Maksymiuk. 16.25' Had. -TV Sred.
Szk. dla Prac. — Język polski.
18.50 „Co to jest kultura politycz­
na” (Kr). 17.05 Czwartkowy pod­
wieczorek muzyczny (Kr). 17.25 ,.Z
paletą na ty”. (Kr). 17.40 W 40
rocznicę śmierci M. Raveia (Kr).
18.00 Radio-reklama (Kr). 18.10 W

rytmie sport. (Kr)r. 18.23 Kom. o

pogodzie (Kr). 18.25 Kodeks i kie­
rownica. 18.40 Postawy t wzory
— Funkcje krytyki, społecznej. 19.00
Rad. -TV Sred. Szk. dla Prac,
Język polski. 19.15 24 1. jęz. rosyj­
skiego. 19.30 Miłośnikom wielkiej
Planistyki. 20.15 Madrygały Carla
Gesualda księcia Venośy i Claudia

Monteterdiego śpiewa Chór Kinga
Collegie w Cambridge. 21.00 li­
twory L. Beria. 21.40 Koncerty
fortepianowe Beethovena graja:
W. AszkenazI i Ork. Symfoniczna
w Chicago (Kr — STEREO). 28.15
W kręgu spraw rodzinnych. 22 .30

Kulisy historii — Lublin w sta­
rych księgach.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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